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Stępel dziennikarski.
Dwadzieścia cztery la ta  trw a walka prze­

ciwko stęplowi dziennikarskiemu, który je s t  taką 
sam ą  akcyzą na  płody umysłowe, jak  opłata  kon- 
sumeyjna od artykułów żywności, z tą  .jedynie 
różnicą, że wymiar podatku konsumcyjnego na  
mięso, napoje, make itp. stosuje się ściśle do 
i l o ś c i  spożywanej, a stępel dziennikarski je d n a ­
ką  wysokością swoją ( = 1  ct. od num eru) dotyka 
równo i jednakowo olbrzymi arkusz N. fr . Pressy, 
jak  i ćwiartkowe codzienne pisemko galicyj­
skie.

Stąd wynika, że przy koszcie produkcji wiel­
kiego dziennika ów cent s tanów ’ może zalcdwo 
5 lub 1 0 7 , ,  P * J  koszcie zaś małego pisemka 
galicyjskiego sięga 30 — 5 o */0 produkcji, i przy­
g n ia ta  czasopisma tutejsze takim ciężarom, że 
nie  mogą sprostać wymaganiom, i wydawnictwo 
ich  staje się niernożebnem. Stąd to pochodzi, 
że u nas, wydawnictwa drobnych popularnych 
pisemek dla ludu, dla klas pracujących i mniej 
zamożnych, wydawnictwa niezmiernie ważne dla 
społeczeństw, i za g ra n ic a n r  Austrji podnoszące 
poziom politycznego wykształcenia mas, należą 
do rzędu jednodniówek, na raża ją  wydawców na 
stra ty ,  i prędzej lub później muszą ustawać, a 
c iem nota zalega umysły i wyobrażenia  blisko 5 
miljonów ludzi, w kraju, który się zalicza do 
społeczeństw cywilizowanych w sainyin środku 
Europy.

Podatek dziennikarski czyni u nas  czasopi­
sarstwo procederem rzeczywiście najwyżej opo­
datkowanym.

Prosimy bowiem obliczyć: Dziennik liczący
2000  abonentów i odbiorców po 4 zł. w przecię­
ciu kwartalnie, ma dochodu z rozprzedaży i abo­
nam en tu  8000 zł. Kwota ta stanowi właściwy

t i
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prses naocznego ■świadka .

Było to w pierwszej połowie lutego 1 SB 1 r., 
gdy Moskale na całej linii wkroczyli w granice 
Królestwa Polskiego, a korpus jene ra ła  Kreutza, 
przeszedłszy Bug, zbliżył się pod twierdzę Z a ­
mość. Je n e ra ł  Kreutz posła ł  do jene ra ła  Sieraw- 
skiego —  ówczesnego kom endanta  twierdzy Z a­
mościa, parlam entarza  z listem, którym go za ­
wezwał, spodziewając się, że jako  s ta ry  jenera ł ,  
nie będzie się oheiał łączyć z rewolucją, którą 
zrobili młodzi ludzie, ażeby poddał twierdzę woj­
skom Jego  Cesarskiej Mości i przysłał pełnom o­
cnika, celem ułożenia warunków. Gdy dano znać 
do fortecy, że na forpocztaeh je s t  parlam entarz  
rosyjski z listem do jenera ła ,  który ma rozkaz 
osobiście mu go wręczyć, j e n e ra ł  Sierawski z kil­
ku olicerami, których zawezwał, ab y  byli obecni 
rozmowie, wyjechał na  forpoczty. A że j a  n a te n ­
czas, jako jeszcze młody i niezdolny do służby 
obozowej, przyłączony byłem do sztabu jene ra ła  
Sierawskiego, więc razem  z nim na  forpoczty się 
udalerfi. T am  dojechawszy, zasialiśmy ad ju tan ta  
je n e ra ła  Kreutza z trębaczem od dragonów. Gdy 
je n e ra ł  nad jecha ł i stanął, ad ju tan t  zsiadł z ko­
nia , i oddawszy go trębaczowi, sam zdjąwszy 
czapkę, przystąpił do jenera ła ,  siedzącego na

kap ita ł  obrotowy r o c z n y  przedsiębiorstwa dzien­
nikarskiego. W pływa i wydaje się w przeciągu 
jednego  kwartału i obraca się 4 razy n a  rok. 
Stępel dziennikarski ząś-kosztu je  od 2000 egzem­
plarzy netto  20  zł. codziennie, z góry p łatnych 
przy ostęplowaniu urzędowom, co w 80 dniach 
wydawnictwa daje kwotę 0 0 0 , a w 8 tj0 dniach 
sumę 7200 zł.

Czy który z przemysłowców innego rodzaju, 
obracający wr przeciągu roku kapita łem  8000 zł. 
płaci podatku 7200 z ł.?  Ani w Austrji  ani na 
całym świeeio. Tylko jedno dziennikarstwo w 
Austrji podlega tak kolosalnemu obciążeniu.

Lecz mylimy się cokolwiek. Nie całe dz ien­
nikarstwo w Austrji  jest  tak  obciążone. D zien­
niki u r z ę d o w e  (W iener Ztg., Gazeta Lwowska 
i t. p.) są wolne od stępia, i w tein leży n a j ­
większa może krzywda dla dziennikarstwa nieu- 
rzędowoge. O całą bowiem sumę stępia mogą 
dzienniki urzędowe (pomijając już inne emolumen- 
ta, n. p. dochód z ogłoszeń urzędowych) być 
tańszemi w prenum eracie  i w należytościach m- 
seratowych.

Pojmie tedy publiczność, jak trudną  jes t  
walka dla myśli niezawisłej.

Czują to Czesi, którzy mają lud wykształco­
ny, i dla tego potężną opinje publiczną. Jeden  
z reprezentan tów  ich, poseł F ą n d e r l i k ,  będąc 
referentem w Radzie państw# do wniosku o znie­
sienie stępia dziennikarskiego, p rzeparł  temi 
dniami wniosek w komisji, aby stępel ten był 
zniesiony z dniem 1 stycznia 1885, a przeparł 
go wbrew zdaniu komisarzy rządowych, hofratów 
F re iberga  i Chiaiego. którzy twierdzili, że rząd 
nie może się obejść bez dochodu z tego stępia, 
i wbrew o d r a c z a j ą c e m u  wnioskowi p. Cham­
ca, który nieopatrznie popierał zapa tryw an ia  ko­
misarzy rządowych również względami fiskal- 
nehi i.

Mówimy n i e o p a t r z n i e ,  bo jeżeli komu to

koniu, i zaprezentowawszy się, oddał mu list od 
jene ra ła  Kreutza.

J en e ra ł  Sierawski, piv.eczyfej.vszy głośno list, 
pisany po francusku i zdjąwszy z głowy konfe- 
deratkę — a była to postać m arsowata  z siwemi 
długiemi włosami i wąsaini —  wskazał na swoje 
siwe włosy i rzekł do ad ju tan ta :

—  „Yoila mes cheveux gris. Dites a votre 
generał, que vous avez vu un vieillard blanchi 
au.r champs des batailles, qui y o u s  a dit, <|ue ce 
ne sont pas des jeunes gens, mais toute la ua- 
tion polonaise, *jui a pris les armos, pour com- 
ba ttre  contrę la tyranie moscovite, et reconęuerir  
sou independance. Si naus metions ptt§ en guerre  
et si ma vie n ’ap a r ten a i t  a ma patrie  je demen- 
derais satisfaction a \ e t r e  gónćral pour 1’outrage 
<{u’il ma fait en me songeant capuble d u n e  pn- 
reille l a c h e tć ; ce <Lue je  me r?serve a jró s  la 
guerre  finie“.

(Oto moje siwe włosy ! Powiedz pan swemu 
jenerałowi, żeś widział s tarca posiwiałego na 
polu bitew, i że ten ci powiedział, iż nie m ło­
dzież, ale cały naród chwycił za broń, aby w al­
czyć przeciw tyranji moskiewskiej i odzyska?, sw ą 
niepodległość. Gdybyśmy nie prowadzili wojny, 
żądałbym od pańskiego .jenerała zadośćuczynie­
nia za tę obelgę, iż uznał mnie zdolnym do po­
dobnej podłości; lecz zachowuje sobie to po u- 
końezeniii wojny).

Stałem obok jenera ła  na  koniu, a wtedy je ­
szcze, słyszałem dobrze każde więc słowo pa-

Polakom potrzeba dać możność do tanich wy­
dawnictw dziennikarskich, a fiskalne względy n a ­
leżą do pp. hofratów, których obowiązkiem je s t  
suszyć sobie głowę nad zastąpieniem liyen tna łr  
nego ubytku. Wszak również fiskalnemi wzglę­
dami popierano przez długie la ta  przedtem utrzy­
manie stępia inseratowego, a przecież, gdy R ad a  
państwa uchwaliła skasowanie musiano go znieść. 
A usirja  je s t  dziś jedynym  krajem na kuli ziem­
skiej, gilzie istnieje stępel dziennikarski obok lo- 
terji liczbowej. Dwie skombinowane na ciemno­
tę ludzką instytucje!

Stępel utrzymywano dawniej za Napoleona 
I I I .  w7e Francji ,  ale Republika zniosła go prze- 
dewszystkiem. Na Węgrzech is tn ia ł  on do cza­
sów S c b m e r l in g a —  ale potem rząd węgierski n- 

-wolnił dziennikarstwo od tego ciężaru, i oswobo­
dził tym sposobem opinję publiczną od ucisku. 
U nas n ies te ty  panuje jaszcze obłęd, iż zam yka­
jąc  przed masami ludu wrota świadomości spraw  
publicznych —  a świadomość tę rozsiewa tylko 
dziennikarstwo, — można coś zrobić. P rak tyka  
przekonuje na każdem kroku m aczfj,  a najdziel­
niejsi pracownicy ścierają swe siły do upadłego 
bez skutku. Kiedyż ,witc reprezentacja  nasza w 
Wiedniu do lepszego przyjdzie p rzekonan ia?

Pisarze gminn*.
[ział powiatowy w Kołomyi rozesłał do 

wszystkich Zwierzchności gminnych w sprawie pi­
sarzy gm innych okólnik, który donosząc o sankcjo­
nowaniu ustawy sejmowej, dotyczącej zmian §§. 
52 i 102 ust. gm. powiada:

Paragrafy  te zostały zmienione głównie w 
tym kierunku, iż nadają  moc władzom przełożo­
nym t,j. Wydziałowi pow. i c. k. Starostwu usu­
nięcia od urzędowania, takich pisarzy gminnych,

niiętam ! Na tę odpowiedź .jenerała, zawołaliśmy, 
podniósłszy czapki w górę :  „Vive notre  g e n e r a ł !“ 

A dju tan t trochę się zmieszał, ale kontenansu 
nie s t rac i ł  i odpowiedział:

„Mon General!  je  n “ suis rfun officier sub- 
alterne et l ’envoyó de mon General je  ne suis 
point responsable de ses opinions, ma:s je  ne 
manrjuerai pas a lui rapporte r  vos paroles.

(Jenera le !  Je s tem  tylko oficerem podrzędnym
i wysłańcem mego .jenerała i nie 'jestem odpowie­
dzialnym za jego opinje1 lecz nie omieszkam po­
wtórzyć mu słów pańskich.)

Ńa co mu jeszcze jene ra ł  powiedział:
—  „Dites encore a votre. General, <jue s’il 

veut m 'a t taquer  je  1’a t t e n d s .“
(Powiedz pan jeszcze jenerałowi swemu, że 

jeżeli chce na mnie uderzyć oczekuję go).
A dju tan t ukłonił się, s iadł na konia, a obró­

ciwszy się do nas —  powiedział po polsku: „a  
z panami do zobaczenia !“ Myśmy mu również 
odpowiedzieli „do zobaczenia .“ Był to praw dopo­
dobnie Polak.

Isto tn ie  jpst to niezgodnem z prawdą, że tę 
rewolucję zrobili jedynie młodzi ludzi,,, a naród 
jej nie poparł. Czyliż Sanguszkowie, Sapiehowie, 
Steccy, Sobańscy, Szuszkiewicz, Wereszczyński, 
Różycki i Kołysko, którzy organizowali powsta­
nie na  Podolu i Wołyniu, a nie mogąc sie tam  
utrzymać, przedzierali się na  lin.ję bojową, two­
rzyli legje podolską i wołyńską, lub w stępowali 
w szeregi armji polskiej, byii to
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którzy uieprawidłowem postępowaniem lub przez 
zaniedbanie  obowiązków szkodę gminom wyrzą­
dzają, a to natenczas jeżeliby Zwierzchność i 
Rada gm inna ociągała się z usunięciem takiego 
pisarza.

Ustawa ta była wielce pożądaną dla usun ię ­
cia nieporządków, jakie dość często w urzędowa­
niu gmin spostrzegać się dają, gdyż umożebniła 
władzom przełożonym wglądać w czynności pisa- 
rzów gminnych, k tórym  najczęściej przypisać n a ­
leży winę tych nieporządków, a którzy będąc do 
teraz nietykalni ze strony tych władz, opiesza­
łością swoją ściągali często clość dotkliwe kary 
n a  naczelników gmin.

Celem zaprowadzenia tak pożądanego ładu 
w urzędowaniu gmin, Wydział pow. postauowił 
w danych razach  zastosowywać ściśle przepisy 
tej ustawy i nie zaniedba korzystać z takowej, by 
opieszałych a tern samem szkodliwych pisarzy 
gminnych od ich funkcji usunąć i zastąpić 
ludźmi, którzyby do tych czynności byli odpo­
wiedni.

Tym celem W ydział pow. poleca Zwierz­
chności gminnej jak  i w ogóle funkcjonarjuszom 
gminnym, ażeby wszelkie czynności urzędowe i 
m anipulacyjne należycie i w swoim czasie były 
wykonywane, ażeby Zwierzchność gm. zaopatrzyła 
się w wszelkie księgi, wykazy i druki, potrzebne 
do urzędowego użytku j. t. protokoły czynności, 
księgi uchwał Rady, rejestry  kar, księgi szarwar- 
kowej i innych, których należyte prowadzenie jes t  
obowiązkiem pisarza gminnego.

Dalej poleca się Zwierzchności gm., by 
wszelkie polecenia i w ogóle korespondencje u- 
rzędowe były w protokole czynności zapisane, a 
po załatwieniu należycie według liczb bieżących 
przechowane.

Niemniej też je s t  obowiązkiem pisarza gm in­
nego należycie obznajomić się z przepisami u s ta ­
wy gminnej i innych ważniejszych ustaw  i prze­
pisów administracyjnych, gdyż tylko będąc świa­
domym tych ustaw, może skutecznie czynności 
urzędowe załatw,ać.

W ydział powiatowry poleca w końcu Zwierz­
chności gminnej i pisarzowi gminnemu do n in ie j­
szego okólnika ściśle się zastosować, tudzież by 
Zwierzchność gm. o każdej zmianie w osobie pi­
sarza  gminnego Wydział powiatowy niezwłocznie 
zawiadomiła, a to pod osobistą odpowiedzialno­
ścią.

Lwów i jego właściwości.
XX.

Za gran icą  zsypują kamienie przeznaczone 
do napraw y dróg, jak  najdalej od drzew, aby 
tychże nie uszkodzić, i nie zabierać im światl i 
słonecznego. My postępujemy przeciwnie. My 
wybieram y właśnie drzewa jako centra , około

młodzi, lub jacy  aw an tu rn icy?  N ie —  byli tam  i 
starzy  i [umowie, co mieli miljonowe majątki. 
Albo też cała młodzież z Galicji i Ks. Poznań ­
skiego i z niemi starzy żołnierze z armji N apo­
leońskiej, którzy przechodzili do Królestwa i wstę­
powali w szeregi narodowe, tworząc legie nadw i­
ślańską i poznańską, czy to czynili wTskutek j a ­
kiego teroryzmu iub p rzym usu?  Nie! to był en ­
tuzjazm, który ogarnął cały naród i tylko miłość 
Ojczyzny mogła rozniecić taki zapał. Jeżeli więc 
rewolucja listopadowa mogła być błędem polity­
cznym, to zawsze była wielką myślą, wielkiem 
poświęceniem i świadectwem niezrów nanego mę­
stwa i bohaterstwa wiekopomnej osta tniej armji 
polskiej !

Kiedy Francuz i  „la g randę  n a t io n !“ w osta ­
tniej wojnie z Prusami, całemi po stokilkadzie- 
siąt tysięcy liczącemi armiami, w własnym kraju, 
w najsilniejszych pozycjach, opaci o fortece, 
pierwszego rzędu nAtylko w Europie, ale może 
n a  całym świecie, składali b roń; arm ja polska w 
1831 r. pod Groehowem w 28 tysięcy i sto pięć­
dziesiąt dział, stawiła czoło 80.000 Rosjan  z 600 
arm atam i i u trzym ała plac boju, a gdy dywizja 
Kamińskiogo, nad Nurem, licząca około 10.000 
ludzi otoczona została przez kilkadziesiąt tysięcy 
Rosjan  i przyjechał jako parlam entarz  pułko­
wnik Berg, ten sam co później był gubernatorem  
w Warszawie i rzekł do jenerała  Katnińskiego: 
„Jesteście  otoczeni, noga wasza ztąd nie ujdzie, 
więc złóżcie broń i poddajcie się! odpowiedział

k tórych kamienie zsypujemy i tłuczemy. Tym 
sposobem zabieramy pniom drzew słońce i obcie- 
ramy z nich korę. To też nic dziwnego, że gu­
bimy nieraz najpiękniejsze drzewa. Los ten  spo­
tka ł już nie jedno wspaniałe drzewo na  placu 
D ucha św. tudzież na  placu Castrum i B e rn a r ­
dyńskim i świadczą o tym  w a n d a l  i z m ; e luki 
istniejące pomiędzy tamecznemi drzewami.

Ciekawą jes t  także następująca  nasza  w ła­
ściwość.

Wiadomo, że w miastach, gdzie ani światło 
słoneczne ani wilgoć deszczowa nie mają do 
drzew tak swobodnego przystępu, jak  na wol- 
nem  polu, potrzeba zaradzać sztucznie, aby drze­
wa pomimo tych niekorzystnych warunków’ odży­
wiać się i rozwijać m ogły .Przedewszystkiem zaś idzie
0 dostarczanie im wilgoci. Ztąd też za g ran icą  
obkopują drzewa dwa razy do roku, i podlewają 
je, zwłaszcza młodsze, w czasie posuchy i robią 
około nich dołki, aby w tychże woda deszczowa 
zbierać się mogła.

U nas  dzieje się to wszystko wręcz p rzeci­
wnie. O podlewaniu drzewek kiedykolwiek nikt 
ani pomyśli.

J ednak  mniejsza o to.
N atu ra  jako troskliwa matka, czyniła by to 

sama, gdybyśmy jej to przynajmniej ułatwiali, tj. 
gdybyśmy drzzewka obkopywali. Atoli my nie 
robimy naw et tego, a ztąd je s t  przystęp nawet 
deszczowej wody do korzeni drzew utrudniony, i 
to tern bardziej, ponieważ pierwiastkowe dołki 
około zasadzanych drzewek nietylko wypełniają 
się z czasem i zasychają w tw ardą skorupę, ale 
przeistaczają się naw et w pagórki, z których 
deszcz rychło ścieka. Tak postępujemy nietylko 
z drzewami, stojącemi poza środkiem miasta, lecz 
naw et z drzewami, zasadzonemi znaczrym  kosz­
tem w rynku, a więc w miejscu, przez które 
przechodzimy każdym razem, idąc naradzać  się 
n ad  sprawami miasta. Przechodząc widzimy nie 
okopane i nie podlewane, a więc całkiem zanied­
bane drzewka, widzimy zatem sprawę miejską w 
stanie tak opłakanym, że to powinno koniecznie 
wzbudzić nasze współczucie, A jednak  — rzecz 
nie do uwierzenia —  ani jeden  z nas nie zwróci 
swej uwagi na tę opuszczoną sierotę. F a k t  
ten je s t  n iety lko pod względem finansowym ważny, 
bo na cóż sadziliśmy drzewa, kiedy nie chcemy 
ich pielęgnować, ale stanowi oraz ciekawą zagad­
kę p s y c h o l o g i c z n ą .  Próbujm yż tedy rozwiązać 
takową.

Że nasadzone drzewka, zwłaszcza młode, n a ­
leży obkopywać, o tem wiemy bardzo dobrze, bo 
tego uczy prosty rozum ludzki. Także to jes t  
n am  wiadome, że oaopywanie je s t  szczególnie 
w rynku po trzebne , 1 raz dla tego, że tam  są w a ­
runki is tn ienia  dla drzew niekorzystniejsze, niż 
gdzie indziej, a powtóre, że rynek, leżąc pod 
okiem szefa robót miejskich, powinien dawać do­
bry przykład reszcie miasta. Nareszcie i o tem 
wiemy, że nsunięcie złego, o którem mowa, je s t  
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mu na  to K a m iń sk i : „Dla polskich bagnetów
wsędzie je s t  droga o tw arta !"  „To mówi przez ge­
n e ra ła  un iesien ie!"  „Nie pułkowniku —  powiada 
Kamiński, zimna krew ! bo za taką  spiawę, jak 
je s t  nasza, albo się zwycięża, albo g :nie i umie­
ra, ale się nie poddaje!"  „Czy to ostatnie słowo 
genera ła"  —  pyta B erg . O s ta tn ie !

Na to odwrócił Berg  konia i pożegnawszy 
genera ła ,  puścił się galopem ku linjom rosyjskim
1 jeszcze nie dojechawszy, z daleka chustką da­
wał znak, wołając po rosyjsku „Zary!" co zna­
czyło, iżby arty lerja  otworzyła ogień, a n a  pol­
skiej s tronie  rozległa się kom enda: „Bataljony, 
szwadrony! w ściśnięte kolumny formuj się i n a ­
przód m arsz !"  W jednej chwili cały korpus sfor­
mowawszy się, kawalerja w aw angardzie  i w ty­
le, a piechota z artylerją we środku, ruszył n a ­
przód i przez #środek Moskali się przerżnął, tak, 
że Moskale ani go wstrzymać w pochodzie, ani 
rozbić nie potrafili.

Zawsze więc wojna ta  zostanie świadectwem  
polskiego m ęs tw a ,  sławą i chlubą narodu! I 
gdyby ta  armja była się doczekała 1848 roku, 
dziś może cała E u ropa  miałaby inną  postać.

Więc nie wchodząc w ocenę politycznej stro­
ny rewolucyjnej, cześć oddać należy wojsku ów­
czesnemu.

W eteran  armji polskiej z roku 1831.
Zdzisław BobroiosM.

bardzo łatwem, potrzeba bowiem tylko, aby któ 
rykolwiek z gospodarzy m iasta  zapytał raz jeden 
szefa robót miejskich, czy wie o tem, że naw e t  
w rynku drzewkami n ik t  się nie opiekuje. To 
proste zapytanie wystarczyłoby zupełnie, aby tę 
sp iaw ę załatwić. Zapytany bowiem w ten  sposób 
szef robót miejskich wysłałby - zaraz n aza ju trz  
jednego  lub dwóch robotników, i ci okopaliby za 
kilka godzin wszystkie drzewka;

Jeśli  więc to wszystko wiemy, czemuż n ie  
zajmiemy się tą sp raw ą? Sądzę,, że powodem 
tego je s t  następująca okoliczność.

Przypuśćmy, żeśmy zaprosili do sieoie k ilku­
n as tu  mieszkańców miast zachodnio-europejskich, 
aby nam Lwów uporządkowali, toć ci przyszedł­
szy na rynek i zobaczywszy zaniedbane tam że  
drzewka, zapytaliby jednogłośnie, co to n iedba l­
stwo ma znaczyć ?

My przechodzimy nie r a z ,  ale setne razy  
przez rynek, setne więc razy spoglądamy n a  to 
niedbalstwo, a jed n ak  nikomu z nas  ani w gło­
wie, zainterpelować szefa robót miejskich. Jak że  
sobie to wytłomaezyć, tj. jak  sobie wytłu maczyć, 
że jeden  i ten sam przedmiot zwraca na siebie 
odrazu uwagę mieszkańców zachodn io -europe j­
skich, na  nas zaś nie wywiera najmniejszego 
wrażenia  ?

Zjawisko to da się z łatwością wytłumaczyć. 
Z psyelndogji wiemy, że przedmioty, na które  
spoglądamy, sprawiają nam  bądź przyjemne, bądź 
nieprzyjemne wrażenie, bądź są dla nas  obo­
jętnym i. W rażenie przyjemne budzą w nas chęć 
utrzymania, nieprzyjemne zaś chęć usunięcia ich 
przyczyn, a pobudzona tym sposobem wola prze 
nas do f.zynów. Zastosujmyż te pewniki do sp ra ­
wy, którą się tu zajmujemy.

K R O N I K A
Personalja, D y r e k c ja  d ro g i  ż e la z n e j  K a r o l a  L u ­

d w ik a  z a m ia n o w a ła  p, K a r o l a  S z y sz k o w sa ie g o  n a ­
cze ln ik ie m  s t a c j i  w B ro d a c h .  —  K a r o l  Scliro fl ,  
p u łk o w n ik  12 p u łk u  (A rc y k s ię c ia  W ilk e lm a)  m ia n o ­
w a n y  z o s t a ł  w m ie jsce  j e n e r a ł a  K o rw in a  k o m e n ­
d a n te m  5 9  p ie sze j  b ry g a d y  w C z e rn io w ca ch .  —  
P ro w iz o r y c z n y  a d ju n k t  b u d o w n ic tw a .  F r a n c i s z e k  Dut-  
k o w sk i  p rz e n ie s io n y  z T a rn o w a  do T a rn o b rz e g u .

Zm arli: P e n s jo n o w a u y  r a d c a  lw ow sk iego  w y ż ­
szego  S a d u  k ra jo w e g o ,  A d o lf  Oeiil, k tó r y  n ied a w n o  
p rz e n ió s ł  się b y t  n a  s t a ły  pobyć do C ze rn io w ie c ,  
z m a r ł  ta m  n a  dn iu  28  bm., p r z e ż y w s z y  l a t  66 .

Mianowania. R a d a  szk o ln a  z a m ia n o w a ła  W o j ­
c iech a  G u z d k a  i F r a n c i s z k a  Ż m u d ę ,  r z e c z y w is ty m i  
n a u c z y c ie la m i  szk ó ł  lud ow ych  w K ra k o w ie .  —  J a ­
n a  D u tk ie w ic z a  w K ą c lo w e j ,  J a n a  A d w e n t a  w  J a -  
n u sz k o w ca ch ,  a Jó z e f ę  P a s ł a w s k ą ,  K le m e n ty n ę  
L e im m eró w n ę ,  K a z im i rę  C z a r n e c k ą  i B ro n i s ł a w ę  
K o p y s ty ń s k ą ,  n a u c z y c ie lk a m i  w J a r o s ł a w iu .

Stowarzyszenie opieki nad uwolnionymi więźniami 
odbyło w cz o ra j  w alne  z g ro m a d z e n ie ,  k tó r e  z a g a i ł  
p rz e w o d n ic z ą c y  p. F r a n c i s z e k  Z d a ń s k i ,  poczem  k s .  
K o rz e n io w sk i ,  d y re k to r  s to w a r z y s z e n ia  o d c z y ta -  
p ro to k ó ł  z d ru g ie g o  w a ln ego  z g ro m a d z e n ia  i o b ja ­
śn i ł  b u d że t .  N a  w nio sek  p. H o łd a s ie w ic z a ,  j a k o  r e ­
w id e n ta  udz ie l i ło  z g ro m a d z e n ie  w y dz ia ło w i a b so ln -  
to r ju m  z rac h u n k ó w . P o  p rz em o w ie  ks.  K o r z e n io w ł  
sk iego  z e b ia n i  u c h w a la j ą  n a s t ę p n ie  p ros ić  n a  p r o ­
t e k t o r a  s to w a r z y s z e n ia  p. Z a le s k i e g o  i p rz y s tę p u ją  
do w yboru  6 czionkffł ł “d o  w y d z ia łu .  S k ru ty n iu m  o- 
k a z n je ,  że  do w y d z ia łu  z o s ta l i  w y b ra n i :  H r .  D z i e -  
d u sz y c k i  L eo n ,  D r .  L o e w e n s te in  B e rn a rd ,  H o łd a -  
s iew icz  E d w a r d ,  ks. T u rk ie w ic z  L eo n ,  M eru n o w ic z  
Teofil, D r e x l e r  Ig n a c y .

W  końcu  re f e ru je  ks .  K o rz e n io w s k i  im ien iem  
d y re k c j i  o p ro je k c ie  z a p ro w a d z e n ia  osad  ro ln y ch ,  
p rz e c iw  k tó ry m  o św iad czy ło  się Tow. p r a w n ic z e  i 
p ro s i  aby  z g ro m a d z e n ie  n pow ażn iło  d y rek c ję  do o -  
s t a t e c z n e g o  z a ła tw ie n ia  te j  sp raw y ,  a wYeszcie z a ­
p o w iad a  p rz y s z ły  rozw ój t o w a r z y s tw a  p rz e z  z a k ł a ­
d a n ie  filij n a  p row inc j i .

Babska wojna pod J e z u i c k im  ko śc io łem  w szczę ła  
się o n egd a j  pom iędzy  g o d z in ą  7 a 8 w ieczorem  i 
p r z y b r a ła  t a k  w ie lk ie  ro z m ia ry ,  że  ś c ią g n ę ła  l i c z n ą  
uw agę . . .  s t ró ży ,  iokai ,  żo łn ie rz y ,  t e r m in a to ró w ,  ży d -  
ków, k u c h a re k ,  k u m o s z e k  i tp .

Z  p o c z ą tk u  dw ie  s t a r e  ż e b ra c z k i  z a c z ę ły  s ię  
s p r z e c z a ć  o og ień  z g a rn k ie m ,  p rz y  k tó ry m  się 
g r z a ł y ,  bo k tó r a ś  z z a p a ś n i c z e k  p rz e s y p a ła  o g ień  
z g a r n k a  to w a rz y s z k i ,  do g a r n k a  s w e g o ; ze s p r z e ­
czk i  p rz y s z ło  do k łó tn i ,  a  z te j  do bójki na  k i je
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i  g a rn k i ,  a  g d y  ty c h  w o jow niczych  n a r z ę d z i  z a b r a ­
k ło ,  n a o n c z a s  p rz e c iw n ic z k i  n a t a r ł y  n a  niebie p ię ­
śc ia m i ,  i. . .  by łoby  się m oże n a  tern skończy ło ,  g d y ­
b y  n ie  dw óch  dz iadó w  k u la w y c h  i  r e s z t a  t o w a r z y ­
s z e k  j e s z c z e  dość  c z e r s tw y c h ,  k tó r z y  z a c z ę l i  ro z -  
b r a n i a ć  s t ro n y  spo rne  i n a k ła n i a ć  do spokoju

Z a p a ć n ic e  z a m ia s t  u spokoić  się, r o z d r a ż n i ły  
s i ę  j e s z c z e  w ięce j  i  pocisk i sw oje  sk ie ro w a ły  n a  ■ 
d z ia d ó w ,  k tó r z y  w z a je m n ie  j ę l i  o k ła d a ć  k i j a m i  jn ż  
w s z y s tk ie  bez  w y ją tk u  baby.

G a rn k i ,  j e d e n  po d ru g im  le c ia ły  j a k  bomby n a  
d z iadó w , k tó r z y ,  w id ząc  się w  n ie b e z p ie c z e ń s tw ie  
i n ie  m a jąc  n a d z ie i  w y g ra n e j ,  d ra p n ę l i  w r y n e k  i 
t a m  zn ik l i  w t łu m ie .  P o  chw ili  p a r t j a  b o h a te r e k  
p o z b ie r a w s z y  sw oje  m a n a tk i  p o ro z rz n c a n e ,  n c z y n i ła  
t a k  sam o, z o s t a w ia ją c  na m ie jscn  k a ta s t r o f y  p o t łn -  
c z o n e  g a r n k i  z popiołem , c z e rep y  i k n rz .

P o m ię d z y  te m i  b o h a te r k a m i  z n a jd o w a ły  się 
t a k ż e  ta k ie ,  k tó r e  m o g łab y  śm ia ło  j e s z c z e  w z iąć  
s ię  do n a jc ięż sz e j  p racy .

S t r ó ż a  b e z p ie c z e ń s tw a  pub liczn ego  nie było.. . 
z a p e w n e  z a p o m n ia ł  s t a n ą ć  sobie n a  n a jg łó w n ie j ­
sz y m  punk c ie  rn c h n  n ied z ie ln eg o .

Usiłowane samobójstwo. N a  w ła sn e  życie  t a r ­
g n ą ł  się o n eg d a j  p rz e d  po łudn iem  c z e la d n ik  s z e w ­
sk i  H .  E .  i u s i ło w a ł  się obw ies ić  we w ła sn e m  p o ­
m ie s z k a n iu  n a  r z e m y k u  K o le g a  teg o ż ,  k tó r y  r a z e m  
z H .  E .  m ie sz k a ł ,  n a d s z e d ł  w s ta n o w c z ą  chwilę, 
i  z d o ła ł  jn ż  p ra w ie  m a r tw e g o  odciąć  i po d łu g ic h  
w y s i len ia ch  po w ró c ić  n ie szcz ę ś l iw eg o  do ży c ia .  P o ­
w o dem  do z a m a c h n  n a  w ła sn e  życie ,  b y ła  n ie w ie r ­
n ość  k o ch a n k i .  H .  E .  b y ł  w ó w czas  w n ie t rz e ź w y m  
s ta n ie .

Najpraktyczniejszego przyrządu do ro z b i ja n ia  n o ­
sów w y n a la z c ą ,  j e s t  n a jn ie w ą tp l iw ie j  p an  M ah a jsk i ,  
w ła ś c i c ie l  h a n d lu  g a la n t e ry jn e g o  p rz y  u licy  a k a ­
dem ick ie j .  N ie z ró w n a n y  te n  p r z y r z ą d  sk ł a d a  się z 
h a k ó w  ż e la z n y c h ,  p r z e z n a c z o n y c h  do p rz y m o c o w a ­
n ia  m a r k iz y  do ch o d n ik a ,  a  u m ie szcz o n y ch  t a k ,  że 
w y s t a j ą  n a  p ó ł to ra  b lizko  ca la  po nad  poziom p ły t  
k a m ie n n y c h ,  N ie  m ożem y n a  r a z i e  po d ać  liczby  
osób, k tó r e  n a  te j  p u ła p c e  k o z ła  w yw róc i ły ,  z w ł a ­
s z c z a  w ieczo rem , p rz y p o m in a m y  ty lko  p. M a ch ay -  
ok iem n, że g d y  p rz e d  k i lku  l a t y  pod czas  r e s t a u r a ­
c j i  g m a ch n  b a n k n  h ip o tecz n e g o  w p a d ł  do j a k i e j ś  j a ­
m y  w y k o p an e j  w s ie n i  teg o  b ndynku ,  w y to czy ł  
z  te g o  ty t u łn  proces ,  cóż w ięc b ędz ie ,  j e ś l i  ci 
w szy scy  w ła śc ic ie le  p o k a lec zon ych  nosów z ech cą  
in  g rem io  w y tu czyć  proces ,  p. M aeh ay sk iem u ?  A  nos 
p r z e c i e ż  n a le ż y  do s z la c h e tn y c h  o rg an ó w  i nszko-  
d z e a i e  j e g o  m oże sąd y  zn iew olić  do p r z y z n a n ia  
w ie lk ich  kosz tów !

Groch z owadami. l e w i e n  kup iec  lw o w sk i  p o ­
n ió s ł  z n a c z n ą  s t r a t ę ,  gd y ż  m u s ia ł  ca ły  z a p a s  g ro -  
chn obrócić  n a  k a rm ę  d la  n ie ro g a c iz n y .  G ro c h  na  
p o z ó r  ś l iczn ie  w y g ląd a .  Z i a r n k a  zd row e  i n ie u s z k o ­
d zon e ,  a le  n ig d z ie  może nie da  się t r a fn ie j  z a s t o ­
so w a ć  p rz y s ło w ie  o zw odn iczośc i  pozorów. W  k a ż ­
dym b ez  w y ją tk u  z ia r n k n  z n a jd u je  się ro b a k  z  r o ­
d z in y  ry jkow ców , w ie lk o śc i  m a łe j  m nchy , k tó r y  po 
ro z łn p a n iu  z ia r n k a ,  j a k  w ięzień  uw oln iony , nie m o ­
że  n a c ie szy ć  się swobodą.

Sprawa obsadzenia posady notarjusza w e L w o ­
w ie ,  op różn ione j po ś. p. M icha le  M o raw ieck im , 
b y ła  w o sa tn ich  c z a s a c h  r o z s t r z y g a n ą  p rz e z  J  i  I I  
i n s ta n c j ę  sąd ow ą . S ąd  k ra jo w y  z m ien i ł  o ty le  t e r ­
no n łożone p rz e z  I z b ę  n o ta r j a ln ą ,  iż  n a  p ie rw sze m  
m ie jc n  p o s ta w i ł  p. L e n a r t o w i c z a ,  a  n a  t r z e c im  p. 
P i s z k a ,  p o z o s ta w ia ją c  n a  (trngiem m ie jscn  p. S z y ­
d ło w sk ie g o  zg o d n ie  z w n iosk iem  Iz b y .  S ą d  a p e la -  
c y jn y  z a ś  z w ró c i ł  c a łą  sp ra w ę .  I z b ie  n ,o tar ja lne j z 
po lece n iem , by ro z p i s a ła  p o w tó rn y  k o n k n rs ,  p o n ie ­
w a ż  p o p rz e d n i  k o u k n rs  obe jm ow ał je d y n ie  posadę  
we L w o w ie  a  nie ew e n tn a ln e  posady ,  k tó r e  w sk u ­
t e k  o b s a d z e n ia  n o ta r y a tn  lw o w sk ieg o  op ró żn ić  się 
m o g ły .

Kurs przygotowawczy dla funkcjonarjuszów sto­
warzyszeń zaliczkowych, z a m ie r z a  o tw o rzy ć  we L w o ­
w ie  p. Z y g m n n t  M edveczky ,  l i k w id a to r  T o w a r z y ­
s t w a  w z a je m n e g o  k re d y tn .  S ta r a n ie m  p. i ł .  będzie  
u d z ie l a n ie  k a n d y d a to m  w sz e lk ic h  t e o r e ty c z n y c h  ja k o  
t e ż  i p r a k ty c z n y c h  w ia d o m o ś c i , n ieodzow nych  p rz y  
s p e łn ia n iu  ż ą d a ń  n a  s to w a r z y s z e n ia c h  za lic zk o w y ch  
c ią ż ą c y c h .  K n r s  będz ie  t r w a ł  od 6 do 8 tygodn i .

Stowarzyszenie przemysłowe. D n ia  30  b. m. z a ­
w ią z a ło  się u  n a s  w  myśl nowej u s t a w y  p rz e m y ­
s ło w e j  S to w a rz y s z e n ie  (g rem ium ) d r u k a r z y  i l i t o g r a ­
fów , tu d z ie ż  o d lew aczy  c zc io n ek  i s t e re o ty p ó w .

D o  Z a r z ą d n  w y b ra n i  z o s t a l i :  P rz e ło ż o n y m
G ro m a n  K a r o l ;  teg oż  z a s tę p c ą  M an ieck i  W o jc iech .

D o W y d z i a ł n : Ł o z iń s k i  .W ład y s ła w ,  K o s tk ie -
w ic z  J ę d r z e j ,  T o d sc h in d le r  A lb in ,  A lb r e c h t  F e r d y ­
n a n d ;  Z a s t ę p c y :  E o h a ty n  C haim , B e d n a r s k i  K a ro l .

D e le g a t a m i  do z w ią z k u  s t o w a r z y s z e ń :  W in i a r z  
E d w a r d .

D o  Z g ro m a d z e ń  t o w a r z y s z y : Huczkowak*’ S t e ­
fa n  i B e d n a r s k i  S z czę sn y .

D o  W a ln e g o  z g ro m a d z e n ia  k a sy  c h o r y c h : S e -  
r a fm ow icz  J a n ,  K i ib le r  W a le n ty ,  H n c z k o w s k i  S t e ­
fan ,  B a y le  S ta n i s ł a w ,  B e d n a r s k i  K a ro l .

D o E a d y  za w ia d o w e z e j  k a s y  c h o ry c h :  P r z y -
ś la k  A n to n i ,  T o d sc h in d le r  A lb in .

D o  S ą d u  p o in b o w n e g o : A lb i e c h t  F e rd y n a n d ,
K o s tk i e w i c z  J ę d r z e j ,  H n c z k o w s k i  S te fan ,  W in i a r z  
E d w a r d ,  a z a s tę p c a m i  ty c h  o s t a t n i c h : E o h a ty n
C h a im  i B n d w e i s e r  K a ro l .

Z  Towarzystwa przyrodników polskioh im. Ko­
pernika. Z w y k łe  pos iedzen ie  odbędzie  się dz is ia j  
o g od z in ie  6 w ieczorem  w U n iw e rsy te c ie  w sa l i  
X V .  ( I I .  p ię tro ) .  P o r z ą d e k  d z i e n n y : W . S z a jn o c h a ,
0  t u n e l a c h  k a r p a c k ic h  ze s t a n o w is k a  geo iog ji .  —
F .  K r e u t z .  P r z e i s to c z e n ie  się k r y s z ta łó w  z powodu 
zm ia n y  c iśn ien ia .  —  A . S k ib ińsk i .  D e m o n s t r a c j a  
i n t e g r a t o r a  Ż m n r k i  i L u ź n e  k o m n n ik ac je .

Pod koła wozu p rz e z  n ie u w a g ę  sp a d ł  z p o ł ­
ciem s łon iny  p a ro b e k  r z e ź n ic k i ,  j a d ą c y  z t a r g n  do 
domu, n a  p lacn  B e rn a rd y ń s k im .  P o t łu c z o n e g o  a  j e ­
szcze  b a rd z ie j  p r z e s t r a s z o n e g o  w y sadzono  n a  wóz
1 pow ieziono  do domu. W ła ś c ic ie l  w ędlin  tych ,  z j a ­
w ił  się, i po t łnezo neg o ,  a  p ra w ie  bez  p rzy to m n o śc i  
leżą ceg o  n a  w ozie  p a ro b c z a k a ,  bez l i to ś c i  k i lk a  
r a z y  ś c i ą g n ą ł  po g rz b ie c ie  schabem , k tó r y  sp ad ł  i 
pod k o łam i się t ro ch ę  p o w a la ł .  P ię k n e  w spółczucie!

Pożary. N a b łon iach  ja u u w s k ic u  sp łon ą ł  onegda j 
m a ły  dom ek  pod l ic z b ą  2 6 0 ,  w ła sn o ść  p a n i  C ecylj i  
W o lań sk ie j ,  a  w c z o r a j  popo łudn iu  g w a ł to w n y  p o ż a r  
z n is z c z y ł  d ach  n a  oficynach kam ien ic y  n r .  46  u l ica  
H a l ic k a .  C a łe  m ia s to  było z a a la rm o w a n e .

Nieszczęśliwe wypadki. D n ia  d z is ie j szeg o  sp ad ł  
i n f a n t e r z y s t a  95 p u łk u  z o k n a  2 p ię tka  k o s z a r  na 
p lacn  F ra n c i s z k a ń s k im ,  lecz  poniós ł ty lko  lek k ie  
u sz k o d zen ie .  —  D o r o ż k a r z  F e iw e l  K ra m ,  ja d ą c  
w cz o ra j  n ieo s tro żn ie ,  p r z e j e c h a ł  p. A m a l ię  K r u ­
szy ń sk ą ,  żonę ś lu s a rz a ,  k tó r a  pon ios ła  ua  g łow ie  i 
t w a r z y  lek k ie  u szk o d z e n ia .  D o r o ż k a r z a  a re s z to w a n o .

Kradzieże. C ze lad n ik o w i s to la r s k ie m n  F r a n c i ­
szkow i N. 1. 3 ul.  K r z y w c z y c k a  sk rad z io no  s u r d u t  
g ra n a to w y ,  d ru g i  b ronzow y, dwie czapk i ,  ' bucik i 
i dw ie  k a r t k i  z a s ta w n e  n a  u b ran ie .  L e ibo w i E e is ,  
10 ul.  Z a m k o w a  b u te l  z w iśn iak iem  i b la s z a n y  
g a r n e k  ze sm alcem  gęsim , dw a  s ło ik i  k o n f i tu r  i 
p o rce lan ow e  ta l e r z e ;  a  M ojżeszow i K a j  9 ul. B ó ­
żn ic z a  b u te l  z w iśn iak iem , z z a m k n ię ty c h  sz a fa -  
re k .  P a n i  J a n i n i e  J .  4  ul. S łow ac k ieg o  c z a rn y  pu- 
la r e s ik  z k i lk o m a  g u ld e n a m i i z m ałym  k lu czy k iem  
z k ie szen i .

Aresztowania. P o l ic ja  u w ię z i ł a  A m a l ję  M a rk o w ­
sk ą  za  k r a d z ie ż  z ło teg o  da m sk ieg o  re m o n to a ru  w a r .  
60  z łr . ,  k tó ry  w z ią ł  tego '  sam eg o  dn ia  tu te j s z y  
ba n k  k re d y to w y  w z a s t a w  za  11 z łr .  M ich a ła  B a -  
b is z a  za  k ra d z i e ż  m osiężnego  b iu s tu  w sk lep ie  p. 
A do lfa  M enk esa .  A d a m a  N ow osada ,  g dy  s ię g a ł  p rzez  
okno, aby  n k ra ś ć  b ry łę  m a s ła .  J a n a  C z e c h a  g ł u ­
chon iem ego  ze s r e b rn y m  k ry ty m  z e g a rk i e m  cy lin ­
d rem  n a  4 k am ien ie  z c z a rn y m  sz n u rec zk iem , k tó r y  
m ia ł  s k r a ś ć  j a k i e m u ś  s to la rz o w i  teg o  m ies iąca .

Zgubi. P .  A d e la  B. 3 4  ul.  Z ie lo n a  z g u b i ła  
s r e b r n ą  b ra n s o le tk ę  s i a tk o w ą  na  c a l  sz e ro k ą  w ar .  
25 z ł r .  P a n i  O. K .  s r e b rn y  m edal ion  p o z ła c a n y  
w e w n ą t r z  ze zb ite in  s z k ie łk iem  w ra z  z ł a ń c u s z ­
kiem , w ą z k ą  b ra n z o le tk ę  z ło tą  z k u lk ą ,  z ło tą  b r a n -  
zo le tę  a j o u r  rob ioną ,  b ro sz k ę  z ło tą  fo rm y  podkowy 
z t r z e m a  r a u t a m i  i 4  ru b in a m i  w a r .  3 0 0  z łr .

Znaleziono n a  ul. św. M ik o ła ja  f a s k ę  o ż e l a ­
zn y c h  o b rę c z a c h ,  a w og rod z ie  p r z y  n l icy  K o t l a r ­
sk ie j  p r z y r z ą d  od j a k i e j ś  m a s zy n y ,  o w a ln y  m a s y ­
w ny  obręcz  ow a ln ie  z a g in a n y ,  do k tó re g o  p rz y d a ją  
się s ta lo w e  nóżki, p rz e d  ty g o dn iem  na  nlicy  B e r ­
k a  zna lez ion e .

Rzezimieszki. W c z o r a j  w ieczorem  p r z y p a t r y w a ­
liśm y  się z a jśc iu ,  k tó re  d o b rze  i l u s t ru je  s to su n k i  
b e z p ie c z e ń s tw a  w s to licy  k ra ju .  U lica  H a l ic k a ,  n a j ­
b a rd z ie j  ożyw iona,  j e s t  n ie ja k o  popisową, a r e n ą  d la  
ca łe j  ban dy  rze z im ie sz k ó w ,  k tó r z y  z n a jw ię k s z ą  
b ez c z e ln o śc ią  w iecz o ram i po ln ją  n a  k ie s z e n ie  p r z e ­
chodniów . O tóż  w c z o ra j  j e d e n  z ty ch  a m a to ró w  
cudze j  w łasno śc i ,  s i ę g n ą ł  r e k ą  w k ie szeń  pew nej 
i z r a e l i tk i ,  z o s t a ł  j e d n a k  sc h w y ta n y  n a  u czy nk u  
p rz e z  j a k i e g o ś  p rz e c h o d n ia .  N a g le  j a k  za  d o tk n ię ­
ciem ró s z c z k i  c za ro d z ie js k ie j ,  p rzy sk o czy ło  k i lkn  
podobnych z ła p a n e m u  indyw iduów , w szczę l i  z a m ie ­
sza n ie  i —  rz e z im ie s z e k  n a tu r a ln i e  d r a p n ą ł  s z c z ę ­
śliw ie , d rw ią c  sobie z c a łe g o  ś w ia ta ,  a  na jw ięce j  
z policji ,  k tó re j  oczyw iśc ie  nie b a ł  się, gdy ż  je j  
n ie  w idz ia ł .

Delożowane domy. W o b ec  n ied aw n eg o ,  bo p rze d  
k i lk u  dn iam i,  w ydobycia  t r z e c h  t ru p ó w  z p iw nic

z a w a lo n e g o  domu p r z y  ul.  L w ie j ,  m us im y  z w ró c ić  
u w a g ę  m a g i s t r a t u  n a  c a ły  s z e r e g  domów, p o c ząw ­
s z y  od ro g u  ulicy  S z p i t a ln e j  pod t.  z. t n r e c k ą  ł a ­
źn ią ,  k tó r e  od l a t  k i lk n  de lożow ane  i poros łe  w sz e l­
k ieg o  ro d z a jn  c h w a s ta m i ,  s łu ż ą  z a  j a k  n a jw y g o ­
d n ie jsze  p o m ieszk an ia  dla p r o l e t a r j a tn  p łc i  obojga .  
B ó w n ież  n a  p rz e c iw  u licy  g az o w e j  pod t a n d e t ą  no­
w ą, s to i  od l a t  może c z te r e c h  lub  p ięc in  s z a t r o  na  
pó ł rozw a lo ne ,  w k tó r e m  nic  t r u d n o  by było o r g a ­
nom  policyjnym  od na lęść  ca łe  s z a jk i  n ied o ro s tk ó w  
i w yko le jonych  kobie t ,  z a m ie sz k u ją c y c h  w p o d z ie ­
m iach  ty ch  zw a lisk .  Z a i s t e ,  n ik to y  nie w ie rz y ł  w 
t a k i  k o n se rw a ty z m  L w o w ian .

Nowy-Sącz 28  m a rc a .  M a g i s t r a t  z a k u p i ł  g r n n t  
n a  za ło ż en ie  ogrodn  pub liczn ego  w  ś ro d k u  m ia s ta .  
E o b o ty  ro zpo czę to  pod k ie rn n k ie m  fachow ego  o g ro ­
dn ik a .  W  ś ro d k n  ogrodn  m a  s t a n ą ć  s to sow ny  p a ­
wilon. —- Mi: tu  p rzy b y ć  T o w a rz y s tw o  d r a m a ty c z n e  
L a so ck ie g o  z K r ó le s tw a  dla  d a w a n ia  p rz e d s ta w ie ń  
w połowie k w ie tn ia  b. r .

W  Ptaszkowej (pow. T a rn o w sk i)  za łożono  c z y ­
te ln ię  ludow ą p rz y  pop arc in  Dp. H ila r e g o  P o d o ls k ie ­
go i n a c z e ln ik a  s t a c j i  kole jowej K .  H e b e n s t r e i t a .

Na stypeudjum im. Karola Kaczkowskiego w T a r ­
nowie, j a k  donosi P ogoń , z łożono d o tą d  3 7 3  z łr .

Warszawa d n ia  29 m a rc a .  W  tu t e jż z e j  I z b ie  
sądow ej r o z p a t r y w a n a  b y ła  w czo ra j  a k c ja  p. P i o ­
t r a  W iś n ie w sk ie g o  p rzec iw  b a n k ie ro w i  tn te j s z e m u  
W ilhe lm ow i L a n d a n .  P a n  W iśn ie w sk i ,  o f ic ja l is ta  
c m e n ta r z a  P o w ąz k o w sk ieg o ,  s c h w y ta ł  żonę jednego  
ze sp raw ców  k ra d z i e ż y  1 5 0 .0 0 0  rs .  w y n o sz ą c ą  z 
c m e n t a r z a  zak o p a n e  t a m  p rze sz ło  1 0 0 .0 0 0  rs .  a 
sk rad z io n e  L a n d a u o w i .  W . L a n d a n  poprzedn io  j e ­
s z cze  zo b o w iąz a ł  się p r z e z  og ło sz en ia  w g a z e ta c h ,  
że te m u  co w y k ry je  sk ra d z io n e  p ien iąd ze ,  da  n a ­
g ro d y  1 0 .0 0 0  rs .  pon iew aż  j e d n a k  do n a g ro d y  owej 
zg ło s i ło  się k i lk a  osób, z ło ż y ł  j ą  w depozycie  
B a n k u  P o lsk iego ,  do c za su  ro z s t r z y g n ię c ia  spo ru  
p rz e z  sąd y .  G dy je d n a k  sąd  o k ręgo w y  p rz y s ą d z i ł  
pan n  W . rs .  6 8 2 4 ,  od w yro ku  teg o  p. L a n d a n  z a ­
ape lo w a ł .  I z b a  S ąd o w a  w c z o ra js z y  w yrok  sądn  
o k ręg ow ego  z a tw ie rd z i ł a  , p r z y s ą d z a ją c  jed nocześn ie  
p. W . 171 rnb l i  k o sz tów  z a  p ro w ad zen ie  sp raw y .

Tarnowskie Towarzvstwo oświaty ludowej. C z y ­
ta m y  w Pogoni: D n ia  21 m a r c a  b. r .  odbył W y ­
d z ia ł  t a i n o w  T o w a r z y s tw a  o św ia ty  ludow ej z w y ­
cz a jn e  po s ied zen ie  pod p rzew o d n ic tw o m  p re z e s a  E .  
Z a w a d z k ie g o .  P o  u cb w alen in  z a ło ż e n ia  nowej c zy ­
te ln i  w L is ie j  g ó rze ,  postanow iono  s tosow nie  do 
o dezw y  k ra k o w sk ie g o  T o w a r z y s tw a  o św ia ty  Indowej 
w n ieść  pe ty c ję  do S e jm u  k ra jo w e g o  w zn an e j  jn ż  
sp r a w ie  p is a r z y  g m innych .  P o ru s z o n ą  p rz e z  ks. 
d r a  K op yo ińsk iego  sp raw ę  z a k ła d a n ia  K ó łe k  ro l ­
n iczyc h  odłożono do n a s tę p n e g o  posied zen ia .  Z  s p r a ­
w o zd an ia  s e k r e t a r z a  dow iadu jem y  się, iż dr. P e c h -  
n ik  ro z p o c z ą ł  w poście sw e odczyty: „Q w iedzy  
lu dzk ie j  “ w sali  „ G w ia z d y  “ co z a ś  do u rz ą d z e n ia  
o dczy tów  n a  G rab ó w ce  i S t ru s in ie  T o w a rz y s tw o  
m us i c ze k a ć  na  o rze czen ie  E a d y  m iejsk ie j ,  gdyż  
E a d a  s zk o ln a  m ie jscow a o d s tą p i ła  te j ż e  p rośbę  To- 
w a iz y s t w a  o pozw olen ie  n rz ą d z e n ia  odczy tów  w s a ­
la c h  szk o ln y ch  na  w zm ian k o w an y ch  p rze d m ie śc ia c h .  
Z  p ra w d z iw ą  przy .iem neścią  m ns im y  w spom nieć  o 
d o ty chcz asow ym  s ta n ie  czy te lń ,  p o z a k ła d a n y c h  s t a ­
ra n ie m  T o w a r z y s tw a .  W  odpow iedzi ua  w y s to so ­
w a n ą  ze  s t ro n y  W y d z ia łu  odezw ę do g o sp o d a rzy  
w sz y s tk ie h  cz y te lń  co do s t a n n  ty ch że ,  m ianow ic ie :  
a) co lud  n a jc h ę tn ie j  c z y ta ,  b) iln  k o rz y s ta  z ui- 
b lio tek i  i c z y t e l n i ; c) czy  n a d e s ła n o  p is em k a  c z y ­
ty w a n e  b y w a ją  pub liczn ie  Inb ty lko  w yp oży cz an e ,  
d) czy m ie jscow a in t e l ig e n c ja  i  w  j a k i  sposób p r z y ­
c zy n ia  się do po dn ies ien ia  ta m ż e  ośw ia ty ,  n a d e s ł a ­
no 8 o b sze rny ch  sp ra w o z d a ń .  L u d  w sz ęd z ie  c z y ta  
g o r l iw ie  i ch ę tn ie ,  g ro m a d z i  się w n iedz ie lę  w czy-  
te m ia c n  a pp. g o sp o d arze  czy te ln i  p rz e w a ż n ie ,  n a ­
uczyc ie le  nie sk ąp ią  n a w e t  ob jaśn ień  p rzy  o d c z y ty ­
w a n iu  n a  g łos p isem ek.

W  K lik o w y  (gosp. n a u czy c ie l  p. W oełf ie  H .)  
k o rz y s ta ło  z b ib l io tek i  tego  ro k u  67 osób. P .  W ł a ­
d y s ła w  K a c z k o w sk i ,  d z ie r ż a w c a  K l ik o w y  o fiarow ał 
Chatę i N o w in y , k i lk a n a śc ie  k s ią ż e k  i m ia ł  p o g a ­
d an k ę  o g osp o d a rs tw ie .  W  P o g ó rs k ie j  W o li  (gosp. 
n aucz .  p. W ilg a )  k o rz y s ta ło  teg o  rok u  4 0  osób, 
o dcz y ty  p op n la rn e  m ia ł  we w rz e śn iu  i p a ź d z ie rn i -  
k n  p. W i lg a .  W  K zę d z in ie  (gosp. n a u c z  K ro n e n -  
b e rg  M.) p rz e c z y ta n o  n b ieg łeg o  ro ku  5 0 0  dz ie łek  
br. do 1 m a r c a  2 0 0  d z ie łek .  W  S z y n w a łd z ie  (go­
s p o d a r z  nan cz .  K a s p ro w ic z  S ta n .)  k o r z y s ta ło  od 
m a ja  1 8 8 3  do m a r c a  1884) 60, k tó r z y  p r z e c z y ta l i  
55 d z ie łek .  K s .  I g n a e y  G órsk i o f ia row ał 23 dzie ł .  
W  W o li  E z ę d z iń s k ie j  (gospod n a u cz .  p. S ta n i s ł a w  
D ro zd )  C z y te ln ia  dopiero  od n ie d a w n a  o tw a r ta .  W  
Ż laczarn in  (gospod. n au cz .  D u s z a  J a n )  w sk u te k  
a p a t j i  ze  s t ro n y  w ó j ta  i n rz ę d u  gm in neg o ,  czy te l
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n ia  - b a rd zo  pow oli się ro zw ija  W  Ż u k o w icac h  
fgospod. n au czy c ie l  J a r a c z  J a n )  b r .  k o rz y s ta ło  22 . 
W  S k rz y s z o w ie  (gospod. k s .  J a n  K o pacz )  p r z e c z y t a ­
no k s i ą ż e k  4 2 9 ,  k s .  J a n  K o p a c z  o fia row a ł  d la  c z y ­
te ln i  8 0  k s iążek ,  sp r a w o z d a n ie  sw oje z a k o ń c z a  
s łow y . D z ię k u je c ie  m i panow i a z a  po p ie ran ie  te j  
sp r a w y ,  p o d z ięk ow an ie  poch leb ia  —  a le  w ie rzc ie  
m i ,  n ie  wy mnie, p rzec iw n ie ,  j a  W a m  se rd ecz n ie  
dz ię k u ję ,  z a  t a k  d z ie ln ą  pomoc w m ojem  p a s t e r z o ­
w a n iu ,  boć p rz e c ie  do je d n e g o  dąży m y  c e la  —  „u- 
m o ra h i i e n ia  i ośw iecen iu  ła d u  n a sz e g o "  w y k s ią ż k ą ,  
j a  żyw em  słowem , to  n a sz e  w sp ó lne  k a p ła ń s tw o .  
I  lud  i j a  będ z iem y  się modlić  za  dobrodzie jów , 
k tó r z y  n a s  choćby n a jd ro b n ie j s z ą  k r u s z y n ą  teg o  
c ii teba B ożego, ch ieb a  d n sz y  o b d a r z ą 11.

Odessa. Z a r z ą d  d ró g  ż e la z n y c h  p o łu d n io w o -z a ­
chodnich  r o z e s ła ł  po ca łe j  l in j i  okóln ikow ą d e p e ­
szę , p o le ca jąc ą  s łu żb ie  rn ch u ,  w ra z i e  p o jaw ien ia  
s ię  g d z ie k o lw ie k  k o n t r o lo m  o b jazdo w eg o  G., a r e ­
s z to w a n ie  go i oddan ie  w rę c e  ż a n d a rm e r i i ,  T a k ie  
z a ch o w an ie  się z a r z ą d u  ko le i  w zględem  osobistośc i  
z a jm u ją c e j  w ysokie  s ta n o w isk o  w h ie r a r c h j i  u r z ę ­
dn icze j  ko le jow ej i p o s iad a ją ce j  zw yk le  ca łe  z a ­
u fan ie  swoich zw ie rz c h n ik ó w ,  w yw o ła n e  zo s ta ło  na -  
s tę p u ją o e m i oko licznośc iam i .  —  W iad o m o  pow sze-  
chnio, że  pomimo s ro g ich  k a r ,  j a k im  p o d leg a ją  k o n ­
d u k to rz y  z a  p rzew ó z  p a sa ż e ró w  bez  b ile tów , p r z e ­
w óz t .  zw. „ p a s a ż e r ó w  ś le p y c h ” p ra k ty k u je  się 
b e z u s ta n n ie ,  i b a rd z o  rz a d k o  k o n d u k to r z y  b y w a ją  
po chw ycen i  na  g o rący m  u c z y n k u .  U z n a ją c  w a d l i ­
w ość p ro w ad zo n e j  w  tym  ce lu  k o n tro l i ,  z a r z ą d  d ró g  
ż e la z n y c h  p o ln d n io w o -z ach o d a ich  p o w z ią ł  m y ś l  z r e ­
fo rm o w an ia  owej kon tro li .  A ż e b y  j e d n a k  re fo rm a  
b y ła  odpow iednią ,  t r z e b a  było wylu-yć w ady  s t a r e j  
k o n tro l i  t. j .  dow iedz ieć  się, w j a k i  sposób k o n d u k ­
to r z y  o szu k u ją  K ontrolerów, g d z ie  ch o w a ją  p a s a ż e ­
rów  ja d ą c y c h  b ez  b ile tów  pod czas  k o n tro lo w a n ia  
t a k o w y c h  i tp . ,  je d u e m  s łow em , w y k ry ć  ca łą  o w ą  
p o ta je m n ą  m an ip u lac ję .  P o n ie w a ż  w ię k szo ść  p a sa -  
z e ió w  je ż d ż ą c y c h  bez  b i le tów  s k ła d a  się z żydów, 
to  do w y k ry c ia  te g o  w sz y s tk ie g o  n a jodpow iedn ie j  
było u żyć  ich w spó łw yzn aw có w . D la te g o  t e ż  w s k u ­
t e k  re k o m e n d a c j i  je d n e g o  z w pływ ow ych  ag en tó w  
drog i ,  poruczonem  było p. G . je ź d z ić  w c h a r a k t e ­
r z e  p a s a ż e r a  bez  b i le tu  i w y k ry ć  w sz y s tk ie  s p r a w ­
k i  k o nd uk to ró w . D ro g o  to  k o sz to w a ło  z a r z ą d ,  gdy ż  
p. G. l ik w id o w a ł  z u a c z u e  k o s z ta ,  ja k o b y  pon ies io ­
ne  podczas  ow ych ro z jazdó w . Z a r z ą d  dość d ługo  
r a c h u n k i  p ła c i ł  i w  końcu G., j a k o  w ta je m n ic z o n y  
z u p e łn ie ,  o t r z y m a ł  posadę k o n t ro le ra ,  aby  p rzy  j e ­
go w sp ó łu dz ia le  w y k o rz en ić  z le  od t a k  d a w n a  p r a k ­
ty k u ją c e  się. A le  G. od r a z n  z ro z u m ia ł  swój g e ­
s z e f t  i sko m bino w ał,  że  da lek o  k o rz y s tn ie j  d la  n ie ­
go będzie, p o ro zu m ieć  się z k o n d u k to ra m i  i o t r z y ­
m y w ać  od dic.li pew n e  h o n o ra r jn m  za  b ez p ła tn y ,  
p o ta je m n y  p rzew ó z  p a sa ż e ró w ,  an iż e l i  d z ia ł a ć  na  
k o rz y ś ć  kolei I  t r w a ło  to  dość d łu g o ;  a ż  w końcu  
G. z ła p a ł  się. J e d n e m u  z k on d n k to ró w , od k tó reg o
G. ż ą d a ł  okupu , p r z y s z ła  myśl,  aby  się sp rz ec iw ić  
ż ą d an iu ,  i w tym  celu  o ca łem  p o s tępo w an iu  k o n t r o ­
le r a  doniós ł n ac ze ln ik o w i  n a jb l iż s z e j  s t a c j i ;  ten  
w ob ec  ż a n d a rm a  sp i s a ł  odpow iedn i p ro to kó ł ,  G. z o ­
s t a ł  n a ty c h m ia s t  uw oln ionym  ze  s łu ż b y  i t a k  się 
g d z ie ś  u lo tn i ł ,  że  pomimo p o szu k iw a ń  sp ry tn e g o  
s p e k u la n ta  o sz u s ta ,  a b y  go p o c iąg n ą ć  do odpow ie­
d z ia lnośc i  k ry m in a ln e j ,  n ig d z ie  go z n a le ść  nie  
m ożna.

Walka na granicy rosyjsko-austrjackiej. Z  p o g r a ­
n iczne j m ie jscow ośc i M icha łow ic  donoszą  o z a c ię te j  
w a lce ,  j a k ą  p rz e d  k i lk u  d n iam i s to czy li  rosy jscy  
ż a n d a rm i  g ra n ic z n i  z p rz e m y tn ik a m i ,  k tó ry c h  m ie j ­
scow i w ło śc ia n ie  ż a n d a rm o m  z a d e n n n c jo w a l i .  "W 
w a lce  obie s t ro n y  s t r z e l a ły  do siebie, p rz y c zem  j e ­
den  p rz e m y tn ik  z g in ą ł  n a  m ie jscu  a  k i lk u  ciężko 
ran io n y c h  zo s ta ło .  Z  ż a n d a rm ó w  ty lk o  j e d e n  p o ­
s t r z e lo n y .

Marsz kawalerji. Oficerowie k a w a le r j i  p r z e b y ­
w a ją c y  w szkole  ek w ita c y jn e j  w T a rn o p o lu  odbyli 
p r z e d  p a ru  d n iam i ko n n ą  w y c iecz k ę  do C zern io -  
w iec  pod d ow ództw em  m a jo ra  h u z a ró w  F a r k a s a :  
M a r s z  ten  t r w a ł  d w a  dni.  P o  jednodn iow ym  odpo­
c z y n k u  pow rócil i  znow u oficerow ie do T arno po la .

Samobójstwo. W  p ią te k  o d e b ra ł  sobie życie 
2 5 - l e tn i  T om a sz  K r a h l ,  t a p i c e r  w C ze rn io w c ach .  
P o  p rz e d s ta w ie n iu  w  t e a t r z e ,  g d z ie  codz ienn ie  by ­
w a ł  j a k o  ocho tn ik  s t r a ż y  ogniowej pow róc i ł  do do­
m u  i k u lą  z p is to le tu  r o z s t r z a s k a ł  sobie sk roń .  
D o  sam o b ó js tw a  sk łon iło  go p raw dop od ob n ie  pew ne  
z b o cz en ie  um ysłow e, n a  k tó r e  sam obó jca  c ie r p ia ł  w 
s k u t e k  u p a d k u  z ru s z to w a n ia .

W  Czerniowcach u w ię z i ł a  po lic ja  n ie jak ieg o  
J a n k o w s k ie g o ,  k tó ry  s p r z e d a w a ł  k osz to w n o śc i  r ó ż ­
nego  ro d za ju .  P r z y  re w iz j i  zn a le z io n o  m nós tw o  k o ­

sz to w n o śc i  po chodzących ,  j a k  z e z n a ł  J a n k o w s k i  z 
handlu, z b a n k ru to w a n e g o  k n p e a  H i r s c h m a n a  w Su- 
ezaw ie .

W  Szwajcarji o d k ry to  o lb rzym ie  ź ród ło  na f ty .  
A n a l i z y  d o k o na ł  d r .  B u d z i  szew sk i ,  r o d a k  n a s z  i 
częśc i  je j  sk ład o w e  z n a f t ą  g a l i c y js k ą  z e s ta w i ł ,  
c zy n ią c  w niosek ,  iż  u s tę p u je  te j  o s ta tn ie j  pod 
w z g lęd em  w ydajnośc i .

Pośmiertnych pism Heinego, n ig d z ie  d o tą d  d r u ­
kiem n ieog loszonych ,  z n a la z ła  się u C a m p e ’go w 
H a m b u rg u  c a la  k o lekc ja .  S ą  t a m  poezje  w n ie m a ­
łe j  n a w e t  liczbie ,  a r t y k u ły  po lem iczne ,  t e s t a m e n t  i 
lu źne  f r a g m e n tu  w ie rsz e m  i p ro z ą ,  r z e c z y  w cale  
n iepoś ledn ie j  w a r to ś c i  l i t e r a c k ie j .  C am pe  z a m ie rz a  
tę  d ro g o c eu u ą  spu śc iznę  w y d ać  w r a z  z p r z y g o to w a -  
neini ju ż  do d ru k u  „ P a m i ę tn i k a m i .11

Sprzedaż ziemi polskiej. D o b ra  "Włościejewki z 
M iędzyborzem  w AYielkopolsce, m a jące  ro z le g ło śc i  
1 .241 h e k ta r ó w  a w ła sn o ś c ią  b ęd ące  p. K .  N ie g o ­
lew sk ieg o ,  n a b y ł  n a  su b h a ś c ie  p. A d o lf  G u te rb o c k  
z C h a r lo t te n b u r g a .

Osada polska. W  m e k s y k a ń sk ie j  p ro w in c j i  So- 
nora ,  z n a jd u je  s ię  o sa d a  po łożona c z t e r y  milę od 
M a g d a leny ,  a  z a m ie s z k a ł a  p r z e z  k i lk a n a ś c i e  rodz in  
po lsk ich  t r u d n ią c y c h  się u p ra w ą  roli.  M iędzy  n iem i 
j e s t  k s ią d z  , k tó r y  u r z ą d z i ł  raa le  o r a to i j u m  d la  o- 
wej m a łe j  osady. „N ew  - Y o rk  H e r a l d ” , p rzy n o s i  
p o w y ższą  w iadomość.

Leon Kónigsberg, r a d c a  d w o ru  i p ro fesu r  m a ­
te m a ty k i  w u n iw e rs y te c ie  w ied eńsk im ,  o p u sz c z a  t e -  
m i d n iam i "Wiedeń w s k n te k  o t r z y m a n ia  k a t e d r y  
iv u n iw e r s y te c i e  T le ide lbersk im . K ó n ig s b e r g  n a le ż y  
do z n ak o m ito śc i  n au ko w y ch  i n a j l e p sz y c h  p ro fe ­
sorów.

f a i r ,  literatura i sztuka.
(r)  P r z e z  d w a  dni z r z ę d u  p rz e d s ta w io n a  

„ C a r m e n ” , u t r w a l i ł a  n a s  w zdan iu ,  j a k i e  po p i e r w ­
szym  w y stęp ie  p a n n y  I to s s in i  w y raz i l iśm y .

W  śp iew ie  p an n y  R o ss in i  p o zn a je m y  dopiero  
kom pozyc ję  do k ład n ie  i e g z e k u c j i  j e j  s łu c h a m y  z 
p ra w d z iw e m  zadow olen iem .

P o d  w zg lę d e m  g ry  z a u w a ż y l i śm y  n a  n a s t ę p ­
nych p rz e d s ta w ie n ia c h  z n a c z n y  postęp .

Onegclaj na benefisow em  p rz e d s ta w ie n iu  p a n n y  
R o ss in i  w rę c z y ła  je j  p u b liczn ość  sporo  b u k ie tó w  i 
p iękny  w ien iec  z n ap isem  n a  w s tę g a c h

O prócz  b ene f ic ja n tk i  z b ie r a l i  n ie z w y k le  p r z e ­
c iąg łe  o k la sk i  pa n i .  S k a ls k a  w ro l i  M icae li  i p. My- 
s z u g a ,  k tó r y  p rz y n a jm n ie j  n a  14 tern p r z e d s t a w ie ­
n iu  „ C a r m e n y 11 p rz y s z e d ł  do p rz e k o n a n ia ,  że w 
t r z e c h  d n ia ch  d z ie lący ch  p o by t  je g o  w g ó ra c h  i 
p rzy b y c ie  n a  u ro cz y s to ść  cy rk o w ą  k i lk u c a lo w a  b ro ­
da, u róść  nie  może.

D z is i a j  p ie rw s z e  p rz e d s ta w ie n ie  b a le tu .
Koncert p. Zamojskiego. P rz y p o m in a m y  p u b l i ­

czności,  że  d z is ia j  w iecz o rem  od będz ie  się w sa l i  
k a sy n o w e j  k o n c e r t ,  z k tó r e g o  dochód u rao żebn i  k u ­
ra c j ę  ch o rem u  a r ty ś c ie .  W ie r z y m y  s iln ie ,  że  p u b l i ­
czność  nie dopuści,  aby  obo ję tność  je j  s p r a w i ł a  b o ­
le sn y  zaw ó d  a r ty ś c ie  i p o g o rs z jd a  s t a n  je g o  fi­
zyczny .

H u m o r y  s t y k a .
Zc Szczullcu.

Dumka Galicji.
R a z  do m nie  p rz y s z e d ł  k a w a le r  podży ły ,
Ś c is n ą ł  mą rę k ę  i p rz e m ó w i ł  c zu le :
“B ędę  ci s p r z y j a ł  ile  s t a r c z ą  s i ły ,
T ylko ty  p o m n ij  o mojej s z k a t u l e . ”

W ię c  m u o d d a łam  c a łe  m oje  mienie ,
Ś ln b n ą  wy S taw ę ,  ko ije  i  b ry la n ty ,
A  gdy  to m ało  n a  jogo s t r a p ie n ie ,
R e s z tk ę  ru p iec i  z ło ży łam  n a  fan ty .

W sąy s tk o in  odd a ła ,  lecz  nic nie ż a n i j ę ,
Bo mi k a w a le r  d o tr z y m u je  s łow a.
C iąg le  mi sp rz y ja ,  p ieśc i ,  nie s t ro fu je ,
I  ju ż  m nie  o n ic  n ie  zaboli g ło w a .

R a z  mi się g w a ł te m  m a jo n a  zac h c ia ło ,
Miljon j e s t  z a r a z  n a  ma z a w o ł a n i e .,.
Ż e  z a ś  l e k a r z y  m ia łam  b a rd z c  m ało ,
S z e p n ą ł  mi w u c h o :  „ A k a d e m ja  s t a n i e ” .

Z a r z ą d  ko le i  ch c ia łam  m ieć  w sw ym  k ra ju .
B y  n ie  być  p a n ią  o t  t a k  „d la  p a r a d y ” ,
On p rz en ió s ł  z a r z ą d  n a d  b r z e g i  D u n a ju ,
„T y  byś —  r z e k ł — sobie, n ie  d a t a  z tem  r a d y . ”

N a w e t  w  d ro b n o s tk a c h ,  j a k  o p rop inac ję ,
C z u ły  p rz y ja c ie l  n ic  mi n ie  odm aw ia ,

Z a w s z e  z g r z e c z n o ś c ią  p r z y z n a je  mi ra c ję ,
I  m oje  w n io sk i  j a k  ch ce  t a k  p o p ia w ia .

T a k  w k a ż d e m  m ie js c a  i o k a ż d e j  dobie.
J a  m a r z ę  sobie, a  on ro b i  sobie ;
W ię c  n ic  d z iw nego ,  ż e  m u  c iąg le  w ie rz ę .
B o on m nie  k o c h a  i s p r z y ja  m i  s z c z e rz e .

Do „Lembeigerki”.
P o  r a z  p ie r w s z y - ś  w tw o je m  ż y c iu  t a k  się z a n i e ­

d ba ła .
Ż e ś  z c ią g n ie n ia  o s ta tn ie g o  l iczb  n am  n ie  p o d a ła .  
S łu ż b a ,  s łu ż b ą  — S ta ru sz e c z K o  —  nie  m a  r a d y

n a  to,
S k a rb  w y p a d a  ci p o p ie rać ,  g d y  ci p ła c ą  z a  to . 
W ię c  się n ie  w s ty d ź  „ N a d p e i t w i a n k o ” O t to n a  Hant*-

n e ra ,
I  n a  p rz y s z ło ść  zn ów  z u rz ę d u  d ru k u j  nam  „ l u m e r a ” . 

Rozmowa Gogątek.
—  Ty! s łysza teS ,  co Finio„ p ow iada ,  że  do s ió ­

dm ej k la s y  ju ż  n ie  będ z ie  ch oaz i ł . . .
—  A  t a k  —  bo m a  p rzy o b ieca n e ,  że  b ęd z ie  

do k a s y n a  p rz y ję ty .

Z Kurjera Stnątca&ici/o.
Z  karnawału wiejskiego.

S p ił  się B a r t e k  
W  t ł u s t y  c z w a r te k .

Oj sp i ł  s ię  w is ie lec !
N ie  o rz e ź w ia ł  
N ie  o t r z e ź w ia !

J e n o  a ż  w P o p ie lec .

T r z ą c h a ł  J a s i e k  M ag d ą  
J a k  k o tem  we w orku . . .

T r z ą c h a ł  od n iedz ie l i  
Do sa m eg o  w to rk u . . .

O ż e n i ł  się b ied ak
B ól mu se rce  w ierc i ,

T r z ą ś ć  go bęu z ie  M ag d a  
A ż  do sam ej śm ierc i .

G a n ia ł  P i e t e r  s t a r y  
Z n  d z ie w u c h ą  m łodą.. .

C h c ia ł  z  n ią  s ą s ia d o w ać  
N ib y  g rz y b  z  j a g o d ą . . .

E j  co ci to  po te in  ?
L e p ie j  s iedź  mój g rzy b ie  

Może cię ta m  k iedy  
J a k a  b a b a  zdybie!!?

Aoh! ci niepoprawni zecerzy!
P is m o  N .  w ru b ry c e  „w iadom ośc i b ie ż ą c y c h ” 

don ios ło ,  że  w ty c h  d n iach  z n a n a  a u to r k a  N .  w y ­
s z ł a  z pod p ra sy .

Pfcssyniistka.
M ą ż :  Ż o n o !  chc ie j  mi w ie rzyć ,  — p rz y s ię g a m  

ci n a  w szy s tk o ,  że cię n ie  o szu ku ję .
Ż o n a .  A c h ! g d yb yś  m ógł o szuk iw ać .

Z  Kolców.
jak ci ludzie się zmieniają!

C z as  nie sz częd z i ,  w sz y s tk o  zm ien ia .
N ow e życ ie  c iąg le  budzi,
L e c z  n a jw ięce j  zm ia n  d o p a t r z e ć  
Z a w s z e  m o żna  w pośród  lud z i .
D z iś  u w ie lb iać  cię go tow i,

• J u t r o  gryzą, c a łą  z g r a j ą ,
"Wywołując z p ie r s i  o k rzy k . . .
J a k  ci lu d z ie  się z m ien ia ją .

O leś  b y ł  to  c h ło p a k  g ra c k i ,
I  ta l e n c ik  m ia ł  n ie la d a ,
L e c z  się z a p i ł  n ie b o ra c z e k  
I  p i z y  ku flu  dz iś  p rz e p a d a .
Z  uczc iw o śc ią  ju ż  w z ią ł  r o z b r a t .
D r w i ,  g d y  go za  „ s z t u c z k i ” ła ją .
W z n o s z ą c  w gó rę  czoło z m iedzi. . .
J a k  ei lu d z ie  się zm ien ia ją .

B ł a g a ł  p ra w ie  n a  k o la n a c h ,
„ P o ż y c z  — oddam, n iebo  ś w ia d k ie m ”,
A  za le dw o  w y sz e d ł  z b iedy,
D lu g n  z a p a r ł  się u k ra d k ie m . . .
I  r z e te ln o ś ć  g łu p s tw e m  zowie,
K p a m i  tycli, co s e r c e  m a ją . . .
„ T rz e b a ,  mówi, b r a ć  r e w e r s a ” ...
J a k  ci lu d z ie  się z m ie n ia ją .

B ie d y  n a ja d ł  się do sy ta .
N im  mu j a s n a  b ły s ła  g w ia z d a ,
I  n im  d o szed ł  do z a sz c z y tó w ,
G d yż  z n isk ieg o  w y s z e d ł  g n ia z d a . . .
P r z e d t e m  k lą ł  „ ja ś n ie  w ie lm o ż n y c h ”
D z iś  k lu ie ,  gdy  się n ie  k ł a n i a j ą .
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Nie zginają, przed nim w pałąk...
J a k  ei lud z ie  się z m ie n ia ją .

C z a s  to  f ig la rz . . .  w ie lk i  f ig la rz . . .
J e d n y c h  bieli ,  d ru g ic h  b in d z i ,
J jo d o v \a te  je g o  tch n ien ie ,
Z ię b i  duszę ,  z a p a l  s tu d z i . . .
L e c z  od czegóż  ro zum  p rzec ie ,
I  g d z ie  se rce ,  lu d z k a  zg ra jo ,
B y  ju ż  l a z  p r z e s ta l i  m ów ić :
J a k  ci lu d z ie  się zm ien ia ją .

O nieprawościach dzisiejszych
(T renów  k ilkoro).

N ie  t a k  to  „iilo  t e m p o r e “ byw ało ,
P o w t a r z a ć  zw y k l i  męże  s t a r e j  da ty ,
G dy  m łodz ież  n a s z a  w iru je  z b y t  m ało ,
L u b  u ie  t a k  p ije  —  j a k  p il i  p r z e d  la ty . . .

D a w n ie j  j r z y  s to ła c h  k rą ż y ły  p uh a ry ,  
N a o k o t  b rz m ia ły  ro z g ło śn e  w iw a ty ,
D z iś  k w a ś n y  L a f i t  w y p a r ł  napó j  s t a ry ,  
Z a m i a s t  p u h a ró w  — s z k la n e c z k a  h e rb a ty .

Z a  to , m o san ie ,  d a w n ie js z e m i  cza sy ,
W y r a s t a ł  dębem k a r p i a s ty m  m ężczy zna . . .
D z iś  - g in ie  c a la  rd z e ń  k ra jo w e j  ra sy ,
A  „ c h ło p a “ k r a s i  s iw iz n a  —  nie  b lizna .

A le  n a  m ę d rc a  p ozow ać  potrafi 
B y le  sm yk, p an ie ,  byle łyk  b ru k o w y  
O ja k i e j ś  p r a w ią  p a n ie  e tn o g ra f j i ,
N a d  id e a m i ł a m ią  sobie g łow y.. .

A  —  słowo da ję ,  że  ś w ia t  się p rz e w ra c a ,
Ż e  to , m osan ie ,  Sod om a , G om ora . ' , . .
Mówią że „ ja k a ś  o r g a n ic z n a  p r a c a 11...
T fu ! . . .  czy ż  i n a  n a s  p r z y s z ł a  p ra c y  p o r a 1.'..

S t a r e  t r a d y c je  i  s t a i e  do gm aty ,
K a la j ą ,  w ieczn e j  n ie  bo jąe  się k a ry , . .
J a  bym w am  w sz y s tk im  syp ną ł ,  p an ie ,  b a ty ,  
A  w n e t  by do łbów  w ró c i ł  dogm.at s t a r y !.,

Albo przewrotne nasze białogłowy...
—  I l lo  temporc t e g o  n ie  byw ało .. .
B y łe ś  b y ł  d o b rze  z ro d zon y  i zdrow y,
D o cz e śn ik ó w n y  m o g łeś  pędz ić  ś m i a ł o !...

T e r a z  n ie  p y ta  cię ż a d u a  n ie w ia s ta ,
0  p ro to p la s tó w ,  a n i  h e rb  rodow y
1 czyś  j e s t  z g l iny  czy z p szen n eg o  c ia s ta ,  
P a t r z y  n a  w o re k  lnh w n ę t r z n o ś ć  tw e j  g łow y.

A  d a w n ie j  p an ie ,  g dy ś  m ia ł  tu łó w  zd ro w y  
To. chociaż  we łb ie  tk w i ł  ci m ó zg  ku rczęc y ,  
L a c n o ś ,  p o z y s k a ł  s e rc e  b ia ło g łow y  
A  z n ią  w p o sa g u  choć...  ze s to  tys ięcy .

A t ,  w iecie  p a ń s tw o ,  ś w ia t  się dz iś  p rz e w ra c a ,  
r/ie  t r z e b a  sm ę tn e  nad  nim czyn ić  tr en y . . .  
K le jn o t ,  k r e w  dobra . . .  n ie m a ją  j u ż  ceny 
T y lko  t a m  j a k a ś  „ o rg a n ic z n a  p r a c a 11.

Mnie ta m  m osan ie ,  do tego  n ie  w łoży 
■Żaden m łodz ików  ję z y c z n y  certamcn 
N iech  byle p is m a k  p u szy  się i sroży.
J a  pow iem  rrto... pójdę sp ać  i amen.

Telegramy „Kurjera Lwowskiego".
(J) Wiedeń 31. m arca  (wieczorem). Syn mi­

n is tra  Dunajewskiego, I 7 letni młodzieniec, chory 
niebezpiecznie w ‘Wenecji. P a n  Dunajewski wy­
je c h a ł  do niego.

Budapeszt -dl marca. Liczba waj.sk austr jac-  1 
kich, .stojących w Bośui i Hercogowinie ma być 
wkrótce o 5000 ludzi zmniejszoną. R eszta  900 
rezerwistów pójdzie do domu.

Londyn 81 marca. Ostatn ie  wiadomości po­
tw ierdzają, że jen . Gordon je s t  obsaczony w C har­
tumie. Zrobił on wypad z miasta, ale został z 
wielką stra tą  odparty. Wojąka jego egipskie za­
raz przy pierwszem starciu z zastępami Mahdie- 
go poszły w rozsypkę.

Nowy York 81 marca. Rozruchy w Cineinati 
trwają dalej. Dotąd je s t  około 100 zabityc.li a 
-800 rannych.

Wiadomości polityczne.
Wiedeń 80 marca. Na onegdajszem posie­

dzeniu izby  deputowanych, zdawano sprawę z 
ipeiycyj. Między inneini wymieniono także petycja

wielu gm in z Galicji domagających się usunięcia 
języka polskiego z program u przedmiotów obo­
wiązkowych w szkole ludowej. Komisja wnosi o 
oddanie petycyj tych do zbadania  rządowi. Dep 
Kułaczkowski popiera j e , ale w końc-u wniosek 
komisji przyjęto. Dalej referował dep. Ozarkicwicz 
o petycjach 8 gm in  galicyjskich w sprawie ropy 
solnej i polecił je  rządowi do uwzględnienia. 
Wreszcie ten  sarn deputowany zdawał sprawę z 
petycji gr. kat. komitetu w Lipowcach (Ciesza- 
nowski powiat) o zapomogę jednorazowy na  bu­
dowę cerkwi i z petycji gmin Ścianka i Ostra 
(Buczacki pow.) o powstrzymanie agitacyj w sp ra ­
wie zniesienia kalendarza ruskiego.

Później zdawał sprawę dep. Spławiński z 
petycyj V Ą członków lady  powiatowej w Turce w 
sprawie zachowania się władz politycznych, które 
pozwalają na to, aby od r. 1874 funkcjonowała 
ciągle dawna reprezentac ja  powiatowa. Ten sam 
deputowany zdaje sprawę z petycji Marcina 
Świerkosza i towarzyszów z Lachowic o krzywdę 
wyrządzoną i ni przy eksproprjacji pod kolej t r a n s ­
wersalną, tudzież z petycji gminy Czercze w Ga­
licji o subwencje lub zapomogę w kwocie 6000 
złr. Wszystkie te petycje polecono rządowi do 
ni oż I i wego u wzgl ednie ni u.

Z powodu słabości p. H ausnera  mianowano 
referentem projektu najwyższej Izbie obrachunkowej 
S indlera. N astępne  posiedzenie Izby odbędzie się 
we środę, aby komisje miały czas do dalszej pracy. 
Na porządku dziennym w środę będzie przedło­
żenie o podatku gorzelnianym.

Projektowane podwyższenie płacy dziennej 
żołnierzy, zostało zaniechane i odroczone do czasu, 
póki nie okaże się możliwość zniżenia nadzwyczaj­
nego wydatku na wojsko, co nastąpi prawdopo­
dobnie za dwa lata.

Wczoraj zajmowało się Koło polskie petycją 
krakowską w sprawie decentralizacji kolejowej i 
w sprawie kolei Północnej. Prezes Koła, p. Gro­
cholski oświadczył, że je s t  co do sprawy decen­
tralizacji dokładnie poinformowany, że jednak  ze 
względu na  rzecz samą nie zakomunikować nie 
może. Skutkiem tego złożył p. I lausner  urząd 
swój jako  członek Komitetu dla sprawy decen tra ­
lizacji. Co do sprawy kolei Północnej, utworzyło 
Koło komitet, do którego powołani zostali p p . : 
Czartoryski, Kozłowski, Krasicki, Chamiec i R a ­
czyński. Komitet ten  nu. Kołu zdać sprawę o 
ugodzie kolei Północnej z rządem.

Ju tro  nie będzie posiedzenia Izby posłów. 
Na środowem posiedzen.u stanie sprawa gorzel­
niana, i załatwioną będzie przed świętami.

Narodni L isty  piszą, iż na  posiedzeniu Koła 
polskiego z 27 bm. upoważniono p. Grocholskisgo 
do rokowania z rządem w sprawie podatku go­
rzelnianego. Koło 'odstąpiło niemal od wszystkich 
żądań a chodzi mu tylko o drobne koncesje tak, 
że prawie pewnem jest,  iż Polacy głosować będą 
ku projektem.

Jak  słychać, minister wojny jen . Bylandt 
zamierza podać się do dymisji. Miejsce jego za­
jąć  ma jen . Rock, jenera lny  szef sztabu.

Poseł rosyjski w Bułgarji Jon in  bawi od kilku 
diii tutaj i był 28 bm. u ministra spraw  zewnętrz­
nych hr. KalnokyGgo.

W Znojtnie rozpoczęto surowe śledztwo o 
antysemicką agitację, w której miał główną rolę 
odegrać farm aceuta  Markcsz. Dyurnista  sądowy 
m iał rozrzucać broszury podburzające, sporządza­
ne w hektografie urzędowym. Zresztą  znakiem 
antysemitów, po którym poznawać się mieli, była 
ja sn a  kraw atka  z krzyżem i napisem : In koc
signo vinccs.

Kraków, dn. 30. marca. Z uwięzionych tu so­
cjalistów skazani zostali Józef Gostyński iM ar jan  
Piechocki na 0, Marja Zolia Onufrowiczowa na  4 
miesiące aresztu i wydalenie z kraju. Czterej tu ­
tejsi: Medwiecki, Ed . Kolbuszewski, Józef Eiben- 
sciiiitz i S tan . Po lanka na  3 tygodnie, do 3 mie­
sięcy aresztu. W kryminale pomiędzy pospolitymi 
więźniami wykryto spisek na  życie p: Czyszczana.

Paryż, dn. 81. marca. Slrejk w Anzin nie 
ustaje. Spalono ze szczętem dwa domy, w któ­
rych robotnicy Wallcrsa na  nowo pracę podjęli.

Beiiin 29 marca. Wczoraj złożyło koło pol­
skie na Sejmie pruskim do laski marszałkowskiej 
tegoż Sejmu interpelację nas tępu jącą :  „Uchwałą
królewskiego m inisterstw a stanu nakazanem  zo­
stało płacenie na  nowo zawieszonych prestacyj 
państwowych na obszar archidyecezji koiońskiej.

Zapytujemy kroi. rząd :  czy takowy zamyśla

takie samo rozporządzenie wydać dla a rch idye­
cezji gnieźniensko-poznańskiej, a jeżeli nie • jak ie  
są powody usprawiedliwiające odnośne opozycyjne 
stanowisko rządu ? “

Berlin 30 marca. W  sprawie pogłosek o z a ­
miarze złożenia przez Bism arka portfelów m in i-  
s terjalnych pruskich powiada Post że są one 
przedwczesne, ale prawdopodobne. Podobnie ta k ­
że mówią o tern konserwatywni członkowie p a r ­
lamentu.

Rzym 80 marca. Utworzenie gabinetu n ap o ­
tyka na  nowe trudności. Genera ł Bartole żąda 
podwyższenia stanu pokojowego armji i u tworze­
nia uchwalonych w izbie dwóch nowych korpu­
sów, prawica zaś nie chce popierać gabinetu, z 
którego ją wykluczono.

Nowy gabinet u tw orzony: B n n  m ianowany
m inistrem  marynarki, Coppino oświaty, Grimaldi 
rolnictwa, Ferrae in i sprawiedliwości; resz ta  m in i­
strów pozostaje nadal. Izba  posłów zbierze się 
we czwartek. Jednym  z pierwszych czynów g a ­
binetu będzie utworzenie podsekretarzów s ta ­
nu w miejsce jeneralnycli sekre tarzów  S esja  
parlam entu  ma być przedłużoną, do początku 
inaja.

Londyn, d. 31. marca. Obscrrcr donosi z K a ­
iru dnia w czorajszego : Gordon zrobił wycieczkę 
z Chartumu, musiał się jed n ak  cofnąć napow ró t 
do Chartumu, wojska egipskie bowiem z potvodu 
popłochu tył podały.

Ateny, d. 31. marca. W Izbie posłów wniósł 
Trikupis projekt rewizji ogólnej taryfy ciowej. —  
Pogłoskom o niepokojach n a  wyspie Krecie za ­
przeczają.

Cincinnati 31 marca. Zeszłej nocy były zno­
wu zaburzenia. T łum ludu otoczył więzienie, 
obsadzone przez policję wojsko, podpalił gm a­
chy sądowe i inne, i nie dopuścił straży ognio­
wej do gaszenia, aż wojsko wsparło pompierów. 
S trzelano ze strony ludu i wojska: przeszło 50 z 
ludu zabito- Lud  zdobył jed n ą  armatę, ale bez 
amunicji. Później policja arm atę  odebrała  i t łum  
rozprószyła.

Belgrad 30 marca. Za rozrzucanie b ro szu r  
n ieprzyjaznych rządowi, które pochodzie miały 
od serbskiego radykalnego komitetu z l iu łgarji  
uwięziono tu wiele osób.

Stambuł 30 marca. W tutejszych kołach po­
litycznych uważają zamianowanie ks. W ogoridesa 
gubernaterem  wschodniej Runtelji za rzecz p ra ­
wdopodobna. P o r ta  zapytywała urzedownie w tej 
sprawie także Rustem a baszę, ale ten postawił 
za warunek kandydatury  swojej zawieszenie k o ­
mitetu zgromadzenia prowincjonalnego.

Z Kijowa otrzymała ozerniowiecka Gaz. Pol. 
wiadomość o aresztowaniu młodego rewolucjonisty, 
który podobnie jak  Degajew w zaufanie Sudiej-  
kina, potrafił się dostać do przybocznej kaneelarji  
gubernatora  D rentelna.

D nia  tego,, była jeszcze druga scena w Ki­
jowie :

Po jednej z głównych ulic szedł jakiś  pan  
pięknie ubrany, pod rękę z panią  niemniej pię­
knie ubraną, a o kilkanaście kroków za nimi, szło 
sobie, jakby nigdy nie, kilku panów, jedni z bo­
ków, drudzy z tyłu —  jedni po jednej, drudzy  
po długiej stronie trotnarów —  i od czasu do 
czasu przerzucali się niepostrzeżenie dla drugich 
bystremi spojrzeniami. Niebawem zjawił się jakiś  
oficer żandarniski, wskazał okiem na ową parę  
tym panom na znak zapytania  „czy o m ? “... i o- 
debrawszy potwieidzającą w ten sam sposób od­
powiedź, przysporzył kroku, zrównał się i nagie 
schwycił kaw alera  za kołnierz.

W okamgnieniu dziewczyna dobywszy rewol­
weru z mufki, wsunęła go w rękę kawalera i nie 
zdołali jeszcze nadbiedz wszyscy ku pomocy p rze ­
brani gońce, a już  padło sześć strzałów, bf icer  
padł ranny  w kolano, ale sfora nawaliła  się h u r ­
mem i skrępowawszy kawalera  powrozem, odwio­
zła za kratę. Pannę  także.

Słychać, że nocy następnej aresztowano je ­
szcze kilka osób. Ale o tern nic pewnego.

Co zaś do ulubieńca D ren te lna  i owej pary, 
to rzecz n iezaw o d n a ; świeżo przybyły z Kijowa, 
nie l in ia ł  mi tylko powiedzieć ich nazwisk. Lecz  
je s t  to tylko kwestja czasu i bardzo być może, 
iż zanim list mój dojdzie rąk waszych, gazety  
przyniosą wam wraz z potwierdzeniem faktów i 
nazwiska tych nowych jeńców carskich. W Char­
kowie, Odesie i wielu innych miejscowościach 
południowej Rosji, ma być tak samo niespo­
kojnie. •
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Petersburg 31 m arca. Ogłoszenie pełnoletno- 
ści następcy tronu nas tąp i  d. 27 maja, poczem 
dwór uda się do Moskwy, gdzie ogromne uroczy­
stości przygotowują.

B a n k  k r a j o w y .
W  skutek wiadomości podanej w Nr. 75 

dziennika Czas pod datą  29 marca rb. „że  m i ­
n i s t e r s t w o  o d m ó w i ł o  p r o ś b i e  d y r e  k c j i  
B a n  k u k r  a j o w e g  o, p o p a r t e j  p r z e z  W y ­
d z i a ł  k r a j o w y ,  o w y j e d n a n i e  u s t a w y  
n a d a j ą c e j  o b l i g a c j o m  k o m u n a l n y m  B a n ­
k u  k r a j o w e g o  c h a r a k t e r  w a l o r ó w  p u ­
b l i c z n y c h ”, Dyrekcja Banku krajowego podaje 
do wiadomości: 1 . że podając do m in is ters tw a
prośbę o przyznanie  wyżej wzmiankowanym obli­
gacjom  pupilarnego bezpieczeństwa Dyrekcji nie 
było tajnem, że prośba ta  napotkać  może na 
jaw n e  trudności, gdyż rząd mógł z na tu ry  rzeczy 
w ahać się w przedłożeniu żądania w niej zaw ar­
tego Radzie pańs tw a ,  skoro analogiczne walory 
innych zakładów finausowych cha rak te ru  pupi­
larnego  nie m ają ; a gw arancja  krajowa przyzna­
n a  listom zastawnym Banku krajowego, nie zo­
s ta ła  rozciągniętą na wydawane przezeń obligacje 
kom unalne.

2. Po otrzymaniu więc odpowiedzi m in is ter­
s tw a  Dyrekcja  Banku krajowego wniosła do W y­
działu  krajowego prośbę, ażeby na najbliższej 
sesji sejmowej rzeczony W ydział uczynił do Sej­
m u wniosek o wydanie ustawy nadającej g w aran ­
cję kraju  obligacjom kom unalnym  Banku krajo­
wego i dołączonym do nich kuponom.

Skoro Sejm przyzna obligacjom gwarancję 
k ra ju ,  przyznanie tymże walorom charak te ru  pu­
pilarnego bezpieczeństwa w myśl reskryptu  m i­
n is te rs tw a  sprawiedliwości z dnia 24 stycznia 
1884 r. 1. 15426 nie będzie żadnym dalszym u- 
legać trudnościom.

Gospodarstwo przemysł i hndel.
Towarzystwo kredytu wzajemnego we L w ow ie ,  

( s to w a rz y s z e n ie  z a r e j e s t r o w a n e  z o g ra n ic z o n ą  po- 
r ę k ą  odbyło d n ia  30 . b. m. w a ln e  Z g ro m a d z e n ie .  
L i c z y  ono 4 6 5  cz łon kó w  z d e k la r o w a n ą  k w o tą  
4 8 .8 8 5 ,  a w p łaco n ą  1 7 .161  z ł r ,  u d z ia łó w .  F u n d u s z  
r e z e r w o w y  w ynosi  1 .191  z ł r .  W k ła d k i  o szcz ęd n o ­
ś c i  5 0 .8 4 0 .  P o ż y c z e k  udz ie lono  1 .6 8 0  n a  sum ę 
2 8 3 .3 8 3 .  O b ró t  k a so w y  p r z e d s ta w i ł  cy fry  9 3 1 .4 2 9 ,  
a  c z y s ty  zy sk  7 4 5  z ł r .  68 ct.  Z  t e g o  w łożono do 
fu n d n s z n  re z e rw o w e g o  1 0 °/0 —  7 4 '5 0 ,  n a  5 °/0 dy­
w id e n d y  dla n d z ia łó w  p rz e z n a c z o n o  6 1 0 ‘80 , a r e ­
s z t ę  5 1 '3 2  p rzen ie s io n o  n a  r a c h u n e k  ro k n  p r z y ­
s z łe g o .  D o R a d y  n a d z o rc z e j  z o s t a l i  w y b ra n i :  pp.
K u ź n ie w ic z ,  P o łu d n ie w s k i ,  G all ,  S tan n o h o w sk i ,  K ró -  
w c z y ó s k i  i  B og .  L o n g c h a m p s .  N a  w niosek  d y rek c j i  
u ch w a lo n o ,  że  ty lko  ci cz ło n k o w ie  będ ą  m ieli p r a ­
w o  g ło s o w a n ia  n a  w a ln y eh  Z g ro m a d z e n ia c h ,  k tó r z y  
m a j ą  n d z ia ł  p rz y n a jm n ie j  2 0  z ł r .  p e łno  w p łaco ny .

Stowarzyszenie oszczędności i kredytu urzędni­
ków i służby kolei Karola Ludwika, k tó r e  ró w n ież  
w c z o ra j  odbyto W a ln e  Z g ro m a d z e n ie  l iczy ło  z k o ń ­
cem  r .  1 8 8 3 :  1 .0 2 4  cz łonków  z d e k la ro w a n e m i  u- 
d z ia l a m i  n a  sum ę 5 3 .8 7 0  z łr . ,  a  w y p ła co n e m i n a  
sn m ę  4 7 .3 5 1  z ł r .  F u n d u s z  re z e rw o w y  w y n os i ł  3 .3 7 8 ,  
w k ł a d k i  o szcz ęd n o śc i  1 0 7 .2 8 6 ,  fu n d u sz  s ty p e n d y jn y  
8 9 6  z ł r . ,  n a  z a l i c z k a c h  1 6 5 .5 2 5  z ł r .  C z y s ty  z y sk  
3 .8 1 7  z łr .

Do d y re k c j i  z o s ta l i  w y b ra n i :  L n x ,  L e i t n e r  i
F i l e w i c z ;  j a k o  z a s t ę p c y :  F r a n k ,  B i t n e r  i  K a u c k i .
Z  fu n d a c j i  s t y p e n d y jn e j  d la  j e d n e g o  n c z n ia  s zk o ły  
n a  dw o rcn  kole jow ym  z p o cz ą tk ie m  p rz y s z łe g o  r o ­
k n  szk o lneg o  będz ie  m ogło  być  u dz ie lon  jed n o  s ty -  
p e n d jn m  po 5 0  z ł r .

Wystawa bydła opasowego w W ie d n iu  u d a ł a  się 
t e g o  ro k n  n a d sp o d z ie w a n ie  d o b rz e  w s k u te k  ż y w e ­
g o  n d z ia łn  ze s t ro n y  hodow ców  i h a n d la r z y .  W e ­
dle w y k a z u  sp o rz ą d z o n eg o  p rz e z  k o m i te t ,  n a d e s ła n o  
t e g o  ro k n  8 0 3  wołów, 7 1 9  owiec, 4 4 2  s z t u k  n ie r o ­
g a c i z n y  i 125  s z t u k  d io b iu  o r a z  k ru l ik ó w . Z a b u d o ­
w a n i a  w y s ta w y  w s k u te k  l ic zn y ch  z g ło s z e ń  m u s ia ­
no  p o zn ac zy ć  i  w y b u d o w ać  osobne p o m ieszcze n ia  
d la  owiec.

Wystawa krajowa p sz c z e ln ic z o -o g ro d n ic z a  w r .  
1 8 8 4 .  G a l icy jsk ie  T o w a rz y s tw o  p sz c z e ln ic z o -o g ro -

d n ieze  n r z ą d z a  w  b ież ą cy m  ro k u  w  T a rn o p o lu  k r a ­
jo w ą  w y s ta w ę  p ro d u k tó w  p sz c z e ln ic tw a ,  ogrodni­
c tw a  i s a d o w n ic tw a ,  w  p o łą c z e n iu  z w y s ta w ą  p r z e ­
m y s łu  dom ow ego . W y s t a w a  p o w y ższa ,  pod p re z y -  
d e n c ją  S z c z ę sn e g o  h r .  K o z ieb ro d zk ie g o ,  t r w a ć  b ę ­
d z ie  od 26 .  w r z e ś n i a  w łą c z n ie  do p a ź d z i e r n ik a  b. 
r .  Z e  w z g lę d u  n a  donios łe  ekonom iczne  i h u m a n i ­
t a r n e  z n a c z e n ie  p rz e m y s łu  domowego, p o s ta n o w i ła  
s e k c ja  w y s ta w o w a ,  d la  te g o ż  p rz e m y s łu  u tw o rz o n a ,  
ju ż  t e r a z  zw ró c ić  u w a g ę  ś w ia t ły c h  i o dobro  k r a j u  
db a ły c h  o b y w a te l i  n a  p ow yższy  d z ia ł  w y s ta w y  t a r ­
nopolsk ie j .  W y ro b y  ce ln ie js ze  b ę d ą  p rem io w an e ,  a  
o dszcze g ó ln io n e  p rz e z  k o m i te t  lnb  pub liczn ość  z a ­
k u p y w an e .  K o m i t e t  w y s ta w o w y  p rz y jm u je  p r z y  u- 
boższycli w y s ta w c a c h  n ie  ty lko  k o s z t a  w y s ta w ie n ia  
okazów , a le  w w y p a d k a c h  u w z g lę d n ie n ia  godnych ,  
t a k ż e  i k o s z t a  p rz e s y łk i  p rzed m io tów  n a  w y s ta w ę .

Co się t y c z y  p rze d m io to w eg o  z a k r e s u  teg o  
d z ia łu  w y s ta w y ,  p rz y jm o w a n e  b ęd ą  w sze lk ie  w y ro ­
by k ra jo w e g o  p rz e m y s łn  domowego, a  m ianow ic ie  
w sz e lk ie  tk a n in y ,  j a k  np. s u k n a  t a k  z w a n e  domo 
we, koce, k i l im ki ,  p a sy  tk a n e ,  p łó tn a ,  k o ro n k i  i tp .  
o k a zy  g o tow e j  odz ieży ,  z p o w y ższy ch  w yrobów  spo­
r z ą d z o n e  o ra z  t a k  z w a n e  ro b o ty  kob iece .  W y ro b y  
z d rz e w a ,  ze  skóry ,  z ż e la z a  i z innych  m e ta l i ,  
w y ro b y  k o s z y k a r s k ie ,  sn y ce r sk ie ,  k o ło dz ie jsk ie ,  g a r n ­
c a r s k ie ,  k a m ie n ia r s k ie  i tp . ,  m a t e r j a ły  do p o w y ż ­
szych  w yrobów  s łu ż ące ,  j a k  np. w e łn a ,  p r z ę d z a  i tp .  
B l iż sz e  p o s ta n o w ie n ia  i p ro g r a m y  w y s ta w y  po d a ­
w ane  będą  późn ie j  p r z e z  d z ie n n ik i  k ra jo w e ,  a 
w sz e lk ie  odnośne  z a p y ta n ia  l i s to w n e  n a le ż y  a d re s o ­
w a ć  do p. T. F ed o ro w ic z a ,  z a s tę p c y  p rz e w o d n ic z ą ­
cego se k c j i  p rze m y s ło w e j ,  K le b a n ó w k a  p. B og -  
da n ó w k a .

W  Krakowie p o w s ta je  g a r b a r n i a .  W y d z ia ł  k r a ­
jo w y  z fu n d u szó w  p rz e z n a c z o n y c h  n a  pop ie ran ie  
p r z e m y s łn  k ra jo w e g o  u d z ie l i ł  n a  z a ło ż e n ie  te j  g a r ­
b a r n i  p e w n e m u  fachow o w y k sz ta łc o n e m u  z a  g r a ­
n ic ą  ro d a k o w i n a szem n ,  poży czkę  8 0 0 0  z ł r .  sp ła c a l -  
n ą  w 16 ro c zn y c h  r a t a c h .

Przemysł koszykarski w Biłgoraju z a c z y n a  się 
ro z w i j a ć  w  n ie z n a n y m  d o tą d  k ie rn u k n .  K i lk u  k o ­
s z y k a r z y  t a m te j s z y c h  d o w ie d z ia w sz y  się, że  powozy 
w ied e ń sk ie  w y p la ta j ą  się w  spodób podobny, w y ­
s t a ło  sw ych  synów  w l ic zb ie  t r z e c h  do W ie d n ia ,  
k tó r z y  p r z y j r z a w s z y  się d o b r z e . t a m t e j s z e j  robocie  
m a ją  za ło ż y ć  fa b r y k ę  t a k i c h  pow ozów  w  W a r ­
sza w ie .

T o b  i g r a m y  t a r g o w o  z  dn. 29 marea.

W iede ń :  Pszenica za 100 kilo 10'25 złr. żyto 100 
kilo —  złr. Okowita 30.25—30.50 złr. P e s z t : Pszenica za 
100 kilo 9 40—9.42 zł.., rzepak 1 3 7 5 — zł. Berlin pszeniea 
169'50 m., żyto —  m.. okowita 45'40 m., olej rzepakowy 
57-70— zł. P a ry ż :  Mąka z a ' 159 kilo 48'25 franków, olej 
rzepakowy 70.25 okowita — •— fr,

L w ó w ,  z Izby handlowej, 29 m arca  1884.

1. Akeje za sztukę.

bez kupona bieżącego
Kolej gal. Kar. Lud. 200 zł. m. k. . .

„ lwow.-ezern.-jass. 20(5 zł. w. a. 
Banku hypot. gal. po 200 zł. w. a. . .

„ kredyt galic. no 200 zł. w. a.
2. L is ty  zas taw ne  za  100 z ł .

Tow. kred. galic. pręt. w. a. . . .
4.» i) i) j  u n •

n _ „ o ri m okresowe
8 / 7 i i  in n „ 4 „ los 41 1.

Banku hyp. galie. 6 „ w. a. . . .
u ii » 5 „ w. »• • • .
» .  „ o „ 10 pret . .

Listy dłużne g. z. kr. wł. 6 prc. . .
» u n n 5 n . . .

3. Listy dłużna za 100 zł.
Ogól. roln. kred. zakład dla Galicji 

i Buków. 6 proet., les. co 15 la t  . .
4. Obligi za 100 z ł .  

Indemnizacyjne gal. 5 prc. ni. k. . .
Oblig. kom. zak. kr. wł. 6 pr. w. a. .
Pożyczka kraj. z r. 1873 6 pr.  w. a. .
Pożyczka „ „ 1883 4 i pół proc.

5. Losy.
Miasta K r a k o w a .......................................
/  „ S tan is ław ow a.................................

6. Monety.
Dukat h o le n d e r sk i .......................................
Dukat c e s a r s k i .............................................
N ap o le o n d o r ..................................................
P ó ł i m p e r j a ł ..................................................
Rubel resyjski srebrny . . . .

„ „ p a p i e r o w y .......................
100 marek niemieckich . . . .

płaeą żądają

294 00 297 50
179 — 183 —
297 00 302 —
250 — 255 00

99 60 100 60
90 50 92
99 60 lun 60
86 25 87 25

101 45 102 45
97 75 98 75

100 25 101 25

99 50 100 50
96 75 97 75

101 50 102 50
90 - 91 —

17 00 19 00
22 50 24 50

5 60 6 70
5 62 5 72
9 57 9 67
9 86 9 96
1 54 1 64
1 22 1 24

58 95 59 80

Wiedeń, d. 31 marca 1884. Dzisiej­ Z dnia
(godz. i  m. 40 po poł.) sze poprz.

Losy a l p e j s k i e ............................................ 67 00 67 10
Akcje węg. banku kred. na 200 zł. . . 328 25 325 75
Akcje Anglobauku na 120 złr. . . . 117 00 117 —
Unionbank za 100 z ł ................................... U l  30 111 —
Akcje kolei Karola Ludwika na 21u zł. 296 50 295 25-
Lombardy l-.olej południowa) na200 zł. 143 90 143 60-
Akcje kolei Alfold-Fiume na 200 zł. . 173 50 173 50
Akcje kolei pańs tw ow ej ............................ 319 20 316 50-
Akcje kole. Lwow.-Czerniow. na 200 zł. 180 75 181 —
Węgiersko-galieyjskiej kolei na 200 zł. 158 75 158 —
Losy premjowe wiedeńskie na 100 zł. 128 50 128 —
Obligaeje weg. w z ł o c i e ...................... 100 75 100 75
Akeje kolei węg. zachodniej . . . . 197 25 196 25
Cisańskie l o s y ............................................. 114 25 114 20-
3 proc. losy tureekie na 400 franków . 19 80 19 75
Złota renta węgier 4 proet. na 100 zł. 91 75 91 57
Akcje Buukcereinu na 100 zł. . . . lu9 75 110 00
Rosyjski rubel p a p i e r o w y ...................... 1 23 % 1 23%.
Losy premjowe węg. na 100 zł. . . . 117 117 00-

Usposobienie: utrzymane
Wiedeń d. 29. marca 1884.
(godz. 5 m, 30 wieczorem).

Akcji k r e d y t o w e ....................................... 322 00 324 00'
Akcje kolei Karola Ludwika . . . . 295 50 298 00-
Renta p a p i e r o w a ....................................... 80 02 79 82'
L isty hipoteczne galicyjskie 6 proc. 101 80 101 50
Listy  gal. Banku włośoiańsk. 6 proc. 00 00 00 00'
N a p o l e o n d o r y ....................................... 9 61 9 61

Usposobienie: —
Berlin, d. 29. marea 188-!.

(godz. 5 m. 3U po poł.)
Rosyjski rubel papierowy . . 207 50 207 50
Akcje austr. kredytowe ...................... 558 00 560 00
Akcje kolei Karola Ludwika . 125 50 125 25
Austrjaokie banknoty 168 75 168 75

Nafta. Wiedeń 29go m arca : !3‘25 do 13'50. Brema 
7'45 do — .— ■ Hamburg: 7-o0, na marzec 7'-50, na sier- 
pień-grudzien 8'20. A n tw erp ja : na marzec 18.7/«i Nowy- 
York: 8-/,J. Filadelfia 8'%.

D y s p o z y c j a  o b i a d o w a .
aa wtorek 1. kwietnia. 1884.

Obiuddroższy Z u p a  ze zwierzyny. S z t u k a  mięsa 
P o l ę d w i c a  z różna. P  a s z t e t z kuropatw. J a r z y n a  
groszek. J n d y k  na pieczyste. L e g o  m i n  a z kaszta­
nów. L o d y  ananasowe. O w o c e .  S e r y .

O b iaa  tańszy  Z u p a  puree z ryżem. S z t u k a  
mięsa. B r u ś c i k  nadziewany z c-ielęciny. K a p u s t a  na 
sałatę.

Teatr hr. Skarbka.
We W torek dnia Ig o  Kwietnia 1884. 

P i e r w s z e  p r z e d s t a w i e n i e

B A LETU  W A R SZ A W SK IE G O
pod dyrek cją  A. L u k ów icza .

Wesele w Ojcowie
B ale t  w 1 ak c ie ,  u łożony  przez p. Moris. Muz. S tefan iegp-

CO KTO  M JB I
Układ baletmistrza p. Żabczyńskiego.

Biesiada Cyganów
Balet w jednym akcie, ułożył Kolori, muzyka Sonnenfelda 

Poc-zaiek o godzinie 7mej wieczór.

1  a d e s ł a n e .
Artykuły w dziale „Nadesłane” nie poehodzą od Re- 

dakeji, nie bierze też ona na siebie żadnej za nie odpo­
wiedzialności.

Czysto jedwabne materje po 75 ot. za metr,
również po zł. 1.05, 1.30 do 5.90 (kolorowe, pa­
skowane i kratkowane desenie) przesyła w sztu­
czkach n a  suknie i całych sztukach wolne od o- 
p ła ty  celni1) wprost do zamawiającego, fabryka 
wyrobów jedw abnych  G. Henneberga (król. dosta­
wca nadworny) w Zurychu. Próbki odwrotną po­
cztą. O pła ta  listów do Szwajcarji wynosi 10 
centów.

Do dzisiejszego numeru dołączamy oennik towa­
rów korzennych, delikatesów, łakooi, herbaty, rumu i 
win St. Wojcieohowskiego.
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Najtańsze pismo powieściowe dla rodzin polsjdch.

52 zeszytów rocznie

„ŚWIAT POWIEŚCIOWY"
TYG O D N IK B E E K E Y R Y S T Y C ^ N Y

Warunki przedpłaty:
We Lwowie i na prowincji: Całorocznie 8 złr. —  Półrocznie 4 złr. —  K wartaln ie  2 złr. w. a.
W W. Księstwie poznańskiem: Całorocznie 16 marek. —  Półrocznie 8 marek. —  K w artaln ie  4 marki.

Dla prenumeratorów „ K u r e r a  Lwowa w p 1 zniżoną została prenumerata na  1 zł, Sj  ct. kwartalnie,
Prenum eratę przesyłać należy wprost do Adm in istracji „ K u r je ra  Lw ow sk iego .6

P i ę ć  m e d a l i  z a s ł u g i
za niezrównane środki kosmetyczne i toaletowe

mianowicie:

A N T I L E N T T 1 L I A
usuwa p iegi,  op a len ia  s ło n ec zn e ,  p lam y w atrob ian f .  nadaje twarzy białość, delika­

tność i przejrzystość. Cena 1 złr.

KREM  O RJEN TA LN Y  B IA ŁY
c ie l i s to - r ó ż o w y  dla blondynek i c ie l i s to -ż ó t ta w y  dla szatynek. Kremy te czynią za­
dość wszelkim wj maganiom, nadają bowiem twarzy naturalną białość, delikatność i przej­
rzystość. Twarz nierówna, szorstka, zostaje całkiem odświeżoną i odmłodzoną. Cena 1 '2 j  ct.

P I L I P T O J f
włosom siwym i wypłowiałym po kilkakrotnem użyciu przywraca piękny kolor. P ilip ton  
nie farbuje, lecz tylko odmładza włosy, które pod wpływem tego znakomitego środka odzy­

skują pierwotną barwę. Cena flakonu 1 złr. 50 ct.

W  A L E N T I N
najsilniejsze wypadanie włosów w przeciągu dwóch tygodni wstrzymuje, cebulki włosowe 
wzmacnia i do wytwarzania i porostu włosów pobudza. Miejsca wyłysiałe nieprzedawnione 
pod działaniem tego środka pokrywają się pięknym włosem. Cały fl. 3 złr. Pół fl. 1‘60 ct.

W  €  E  Z A  R I  A
w przeciągu 20 dni niszczy zupełnie nagniotki bez bolu. Pudełko 40 ct.

Olejek tanino wy, oczyszcza skórę wzmacnia i pobudza włosy do porostu. 
Flakonik 50 et.

, T, . ] , ,  n l i i n A m o  wzmacnia cebulki włosowe i zapobiega 
r o i n a u a  C l l i n u w a ,  wypadaniu włosów. Słoik po 80 et.

W T n r l n  o ł - c m a l r - i  do zmywania włosów, zapobiega tworzeniu się łupieżu, ożywia 
rV  U d o  d L t U l o K c l ,  j utrwala barwę i połysk tychże. Flakon SJ ct.

J a n  I h n a t o w i c z ,
(146) magister farmacji i chemik sądowy.

Fabryka we Lwowie, ul. Kopernika I. 3 ;  w  Krakowie 
Sukiennice 1. 20; Skład fabryczny ul. Halicka I. 25.

Codziennie świeże piękne
Szparagi inspektowe po zł. 1'60 kg.
Kaiafiory włoskie po „ 70 „
Marony tyrolskie zdrowe „ 44 ,
Mandarynki portugalskie „ 10 szt.
Bażanty, Jarząbki, kuropatwy i kwiczoły

(69) po laca

S a d ł o w s k :  i M a r k i e w i c z
we Lwowie, wRynku 1. 23.

Emilja Pawłowska
b. nauczycielka

kroju sukien to towarsystw ie  
p ra cy  kobiet,

udziela gruntownej nauki kroju su­
kien damskich i przyjmuje zamówie­
nia robót, wykonując takowe z do­
brym gustem i elegancją powszech­
nie uznaną po bardzo sumiennych i 
przyztępnycheenaeh, ulica Koperni­
ka i. 9. piątro 3. schody 2.

N i e z a w o d n y  ś r o d e k
na  wygubienie nagniotków, b ro ­
dawek i in ry c h  podobnych n a ­
rośli skórnych bez bolu i bez 

żadnego niebezpieczeństwa.

Cena flakonu 50 ct.

Wstrzykiwanie i kapsułki
z rośliny „K A TIU O "

w słabościach męskich nieoce­
niony środek

p o l e c a  ' A p t e k a

K. KRZYŻANOWSKIEGO
we Lwowie.

Cena flaszki wstrzykiwa ń 40 ct. 
(21) Kapsułek 80 ct.

Najsilniejsze niezawodne

D R O Ż D Ż E
prasowane

po 1  zł. 2 0  ct. kilo.

F a rb y  n a  p isa n k i
w ośmiu ładnych barwach w  p a k ie c ik a ch  po 5 ct., wy­

starczających na ofarbowanie 15 jaj.  Złote  i srebrne  
b a rw y  po 10 ot. p ak iec ik .

R o d zyn k i,  m igda ły ,  figi. d ak ty le  i t. p. najlepszej 
jakości i najtaniej poleca handel

ST. MARKIEWICZA

T O W A R Z Y S T W O
GALICYJSKIEJ

Kasy Zaliczkowej
we Lwoioie, p la c  M arjaekL  

Stowarzyszenie zarejestrowane z nieograniczoną potęką 

p r z y j m u j e  w k ł a d k i  n a  k s i ą ż e c z k i  o s z c z ę d n o ś c i  
oprocentowuje takowe po  6‘% rocznie. 

(15) D yrekcja,

Znana od kilku lat

PRACOWNIA LAKIERNICZA
pod firmą

Ignacy Karge
p rz y  u l icy  H alick ie j  liczba  4S

we Lwowie
poleca wszelkie w zakres swej sV,tu­
ki wchodzące roboty, jakoto: fabry­
czne, np. okna, drzwi, po r ta le ,sk le ­
powe; itp. zarazem  zaw iadam ia  Sza­
now ną  P .  T. P ub liczno ść ,  źe po­
d e jm uje  się w y kouau ia  w szelk ich  
zam ów ień n a  p row inc ję  po-imju- 
miarkowańszych cenach. Za t r w a ­
le  i spieszne w y k on an ie  po ręcza  
się. (1 30 )

; h k h k h h k x k x k k k h k h k
N O W Y

„ s  i i  i  u r
PER FU M Y  w KWTATACJI

d o  o b l e w a n i a  w  P o n i e d z i a ł e k
drugiego dnia św iąt W ielkanocnych.

o r . a  wyłącznie tylke w sklepie
J. I h n a t o w i c z a

ulica Kopernika I. 3.
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63 Nztuh tylko złr. 8.50

MRTOSttoE it SRłłUBm
opatrzone stemplem fabrycznym patentu W

Niezbędne dla każdej rodziny!
Prawdziwie angielski, niespożyty, patentowany s e r w i s  s t o ­

ł o w y  i d e s e r o w y ,  z masywnego, ciężkiego s r e b r o  B r i t a n i a ,  
btorc prawie na równi postawione być może z prawdziweni sre­
brem, za którego białość nawet na 23 lat wystawioną być może 
pisemna gwarancja. Garnitur ten kosztował pierwej z góra. 3 0 .  z t r  
a obecnie sprzedawany jes t z a  m a ł ą  c z ą s t k ę  r e a l n e j  w a r t o ś c  i!

Cały garnitur składa się z:
sztuk nożów,. . . z srebra Brytania

., ciężkich widelców . . .
„ masywnych łyżek . . ’
„ najdelikatniejszych podstawek pod noże 

sztuki masywnej chochli do zupy. 
sztuk masywnych łyżeczek do kawy '
sztuki chochelki do mleka . 
sztuk nożów deserowych j dla dzieci

ciężkich widelców deserowych „
łyżek deserowych , 
pięknych puharków do jaj . ”
delikatnych łyżeczek do jaj . 

sztuki pieprzniczki . ’
pięknej solniczki . . ’

_________ ładnej 30 cmt. długiej tacy. '
65 sztuk _  MI
Wszystkie owe G5 sztuk zaopatrzone w powyższy stempel kosztują :

tylko złr. 8*50

(5
6
6
5 
1
6 
1 
8 
6 
8 
6 
6 
1 
1 
1

2-25 zł.
1-20
1-20 żi
1 — n
1-10 5?
0-70 n
0-60
•>■_
D —

27
15

]■— 21
1-20 JJ
0-60 »

;)0-30
0-25 J7
O60 ;>

5" — złr

Prz< dmioty te rozsyłane bywają także po wymienionych echach 
pojedynczo, ale ten kto zamówi wszystkie 85 sztuk otrzyma je za­

miast za 15 złr.
tylko za 8. /.Ir. 50 et.

Proszek do czyszczenia srebra Brytania, pudełko 15, ct.
Przestawaj Srebro Brytania należy tylko wtedy uważać' za pra- 
liOTWUgOn wdziwe, gdy zaopatrzone jest powyższą marką ochronną.

Zamówienia wykonywają się tylko za nadesłaniem srotówki 
lub za pobraniem pocztowem i należy ie adresować:

Bertha Iń ń  Britanniasilhr-Haupidepot,
”VVien, II., Pfeffcrgosse JNr. J.

£ Ilomuliy garnitur nie konwenjował, temu zwrócone 
zostaną pieniądze, co dowodem jest uczciwości przedsiębiorstwa,

Dziew iętnasty rok  wydawnictwa;

B L  U"S ZC Z
najobszerniejsze, najużyteczniejsze i tcżsanieu. najtuńsze

P i s m o  t y g o d n io w e  i l lu s tr o w a n e  dla kobiet,
wychodzić będzie w przyszłym kwartalnie pod d o ty c h c z a so w ą  
R ed akcją  i pod kierunkiem literackim z a s z c z y tn ie  znanej  

w  literaturze naszej

P. Marji llnickiejv
PP: Ohodżkiewiez W ład., Dubiecki Mar.jan, El. ..y , Gawalewicz, 
M., Hajota, Jeliuek.,  J .  I. Kraszewski. Krzemiński Stan., Łago­
wski F., Nowicki Rcichman Bron., Sewer., Stattler Juljan, Szcze­
pański Alfred, Wernic. Zawadzki Władysław, s ta le  raczą z a ­

s i la ć  BL U SZ C Z  Hwrini utw oram i literaek iem i.
Przy tem p.śmic wychodzący DODATEK zawiera:

Mo«ly JParyskie
w z o r y  robót oraz  kroje z n a j le p szeg o  p ism a pary sk ieg o  

M O D Ę  I L L U S T R E E
któro jednocześnie i li ty lko  w  BLUSZC ZU ze wszystkich 

pism polskich są podawane.

Artykuły o gospodarstwie miejskiem i wiejskietn 
ora/, S e k r e t a  i P r z e p i s y  g o s p o d a r s k i e

wybróbowane i dokładnie opisane przez doświadczoną Autorkę 
książki p. t. .‘id o  O biadów .

w Bluszczu wychodź oóbecuie powieści :
K T O Ś

powieść przez J. I. K r a s z e w a k i e g o. 
W i d m o  s z c z ę ś c i a

przez E. Braddon przekład z angielskiego.
Prenum erata w y n o s i : w księgarniach we Lwowie, kwar­

talnie 3 zł., poeztą 3'80. (83f)

M i c h a ł  G l u c k s b e r y ,  w y d a w c a .

^ c o o a o o o o i^

Balsam rossyjskł
jedyny radykalny środek na 

R e u m a t y z m  i g o ś c i e c .  
Cena flaszki 1 złr. 

B a l s a m  u r a l s k l  i k r o p le  
a m e  > -y k a  ń s k  i  e, 

cenne środki od bolu z ę b ó w .  F la ­
konik 50, 80, 1 złr. 50 ct.

Główny skład (131)
A P T E K A

31. Karczewkkitgft
we Lwowie, w Rynku.

Moje serdeczne podziękowanie 
Wielm Panu K arczew sk iem u ,  
aptekarzowi we Lwowie za przysłany 
mi Balsam  r o s sy js k i  na reuma­
tyzm, który mnie z długoletniego' 
okropnego reumatyzmu zupełnie wy­
leczył.

JAN STItOKA, nadleśniczy.

W  Panie!  Nadesłany mi na 
reumatyzm Balaani rftseyjaai, ó-
kazał zadziwiającą skuteczność; pro­
szę zatem jeszcze <> jedną flaszkę dla 
brata. KAROL BOTELA. pzoboszez.

Jest  do sprzedania
BI U RO  WYWIADOWCZEJ  

J .  B I N K L E G O  i

55 w o l n e j  r ę k i  we Lwowie, Rynek Nr. 26.
pif? pod budowę s wielkim frontem [
do ulicy 2.200 sążni Q  częściowo 
lub eałkdwit-ie po cenić bardzo mniar- 
wancj \d rcs  w Administracji Kn- 
rjera Lwowskiego. flGO)

(34) dostarcza

IfTy lko  8 0  centów !I
P ó ł  kilo p o m a d ek  d e s e r o ­

w y c h  i czek o lad ek ,  nape łn ia ­
nych na  sposób warszawski.

Pół kilo karmelków m iesza­
nych 60 kr.

P ie rn ik i  i c ias ta  po 4 et.
Wybór b om b on ierek  i k a r-  

tonaży .
Zamówienia na Święta po cenach 

bardzo umiarkowanych.

Poleca cukiernia i fabryka 
pierników

kucharki, pokojowy, panny  słu-i i r y  /
żące, stróżów domowych i wj J

ul, Akademicka, Hotel- 
Żorża. (136)

ogóle wszelka potrzebną służbęl wa Lwow-J 
I do m iasta  i na  prowincję.

r
■L

O g ło szen ia  d robne  m ogą b y ć  z ad resem  lub  bez 
n iego  i ty lk o  d z ie ń  po d o in  podaw ane . W sze lk ich  
in io n n u c y j  d o s ta rc za  b e z p ła tn ie  A d m in is tra c ja  

u lic a  A k ad em ick a  1. S, od S do 12 godz. ran o .
Drobne O głoszen ia

Cena jednego ogłoszenia do C wierszy 20 ct.

L is ty  znaczone  l ite ra m i lu b  c y fram i p rzy jm u ją  a
s ię  i w y d a ją  za  okazan iem  b ile tu  iny.cralow cgo. I

N a  żą d an ie  In e c ra ty  u k ła d a  A u ra in is tra c ja . J
D o n i e s i e n i a  r o z m a i t e

Gruntownie, szybko, bez przerwy 
zatrudnieniu i pod ścisłą dyskre­
cją leczy choroby sifiii.tyczne i skór­

ne, tudzież wszelkie mretępstwli nad­
użycia lat młodszych, Specjalista do 
chorób sifilistycznyeh i Skórnych pr_ 
lekarz Medye. Chirurg i Akusze, Jan  
Kurpie! przy Ulicy Wałowej 1. 3 
Ordynuje od godziny pół do 10, do 12 
przed południem; od 2 do pół do 6 po­
południu Zamiejscowym udziela rady 
listownie i wysyła lekarstwa.

(1620)

Miotły c z ło w ie k  poszukuje po­
sady buchaltera lub ekspedyto­

ra magazyniera w większym przed­
siębiorstwie. Bliższej wiadomości u- 
dzieli Administracja Kurjera Lwow- 

rego pod. ii. M. B. (402)

Po iiajttińszycih cenach  i na 
raty. O gn iotrw ałe  kasy z 
patcntowaneini zamkami (Pasąuill- 

riegcl) i ulepszonemi przyrządami, 
elegancko sporządzono są na składzie 
u Simona Degena. we Lwowie, W a­
łowa liczba 19. (271)

R ządca  kawaler, w sile wieku, 
z wszelkiemi gałęziami gospo­
darstwa obznajomiony, posiadający 

chlubne świadectwa, życzy sobie zmie­
nić dotychczasową posadę. Łaska­
we zgłoszenia pod adresem 85. X. 
Aministraeja „Kurjera Lwowskiego" 
Lwów. (404)

Do św ia d cz o n a  osoba' z północ 
nych Niemiec, guwernantka, wy­
kształcona w j.ęzyku francuskim i 

muzyce, z najlepszemi świadectwami 
postukuje miejsca w domu chrześ- 
ciańskim. Zgłoszenia frankowane 
adresować uprasza Dr. p. Rektora 
Schneider, we Lwowie Zielona 1. 7.
______________________ (418)_

Kto odniesie k sią żk ę  T o w a r zy  
s tw a  . * p o  ż y w c z e g o .  Nr 
k s.  udz. 4 3 8 .  Cyfry właścicielki 

H. P. dostanie 1 złr. Adres: To­
warzystwo Spożywcze, plac Dorni 
nikański.  (4u5)

S n h j ą c y z a j f  c- ia.

Wd o w a  poszukuje umieszczenia 
jako bona do dzieci, lub jako 
zarządczym w domu obywatelskim. 

Zgłoszgnia pod li terą - J . F. u pana 
Kaczorowskiego, ul.” Trybunalska 
liczba 4. (467)

K u p n o  i s p r z e d a ż ,

Kasyno urzędnicze w Btodac-h ma 
do sprzedania B i l a r d  w do­

lnym znajdujący się. stanie, z bila­
mi, i kijami bilardowymi, za umiar­
kowaną cenę. Bliższych informaeyj 
udzieli W ydział kasyna. (395)”

P o s a d y  i z a t r u d n i e n i a .
F ortepian palisandrowy nowej 

konstrukcji bardzo tanio do na­
bycia. Wiadomość w składzie for­
tepianów W ł. TU; i‘iko(vś kiego we
Lwowie, ulica Pańska 1. 10. ' (40T)

Poczta w Tłu Kem poszukuje 'UcTiTa s p r z e d a ż  nówv gUrnit 
samoistnego prowadzenia urzędu Mn  szafa, ź/wiori-iafilana, kr

uzdolnionego eksped ytora . Zgło 
szenia adresować należy do urzędu 
pocztowego w Tłustem. (308)

nitur ine- 
t., Kiedens,

obrazy nie olejno, książki, klęcznik! 
/ r a n a  do 11. godz. i od 3 do Gtej 
LTiea Ochronek, nr. 8. (416)

F ortepian na 6 i pół oktaw skró-j-j pokój frontowy 
eony.jest do sprzedania lub do' 

wypożyczenia. Bliższą wiadomość 
powziąć można w biórze Zakładu 
posługaczy K. J . Gawlikowskiego 
ul. Wałowa 1. 8 1 p. (385)

i nyża na żąda- 
Jl nie i kucimia od 1 Kwiatnia do 

wynajęcia. Ul. Garncarska 1. 2e 1 
piątro na prawo. (378)

s
2p o k o je  k aw a le r" fe  przy ul. Kra 

szewskiego Z),  zaraz

F ortepian i p ianino nowe, cytra 
koneertowai zwykła, tanie do na­
bycia, tudzież fortepian ograny tanio 

do pożyczenia, lub-sprzedania na ra­
ty. Łyczaków Nr. 7. na I piat. w le­
wo. Tamże szkoła na cytrę i for- 
t>pian bardzo tanio. (410)

jjiajęoia.
do wy 

(374)

Bib lia  polska z 16 wieku w. do- 
bryn stanic za bardzo mierną 
ceno do sprzedania. Wiadomość l i ­

stownie w Administracji Kurjera 
pod adresem : nBiblia“ . (419)

2p o m ie szk a n ia  są do wynajęcia 
w domu, rynek, liczba 1)3. Bliż­
szej wiadomości udziela handel su­

kienny pod flrma 
(3881 L  Wallach i Syn

Bi la r d y !  Nowy wynalazek! R u ­
leta, którą na fażdynr bilardzie 

można położyć i grać, składająca 
się z 25 humorów, pożądaną dla ka- 
synów : domów prywatnych, gdzie 
się bilard znajduje. Bilardy gotowe 
na sprzedaż z przybofami. poleca 
Jan  Andiaszck stolarz, bilardowy, 
ul. Chorążezyzna. 1. 17; (412)

M i e s z k a n i a ,  i s k l e p y :

1 pokój duży na pierwszem piątrze 
od I. kwietnia przy ul. Skarb- 

kowskiej L. 27. do najęcia. (373)

Iduży pokój fron tow y z wido­
kiem na ogród, jes t od 1. Maja 
i.l.o Nyynąijęcia przy ul. Chorążezyzna 

Nr. l f .  łU piętro. ■ ‘ (373)

1 pokoik na 2giem piątrzo, niefron- 
• towy lecz z ładnym wiclokiem na 

Wysoki Zamek, z meblami lub bez 
mebli z a r a z -  do wynajęcia, ulica 
Krasickich 1. fi. " ‘ (352 )

2 i 3 p o k o je  z kuchnią, mżą 
balkonem, osobnym strychem” 

U  Kraszewskiego 1. 25 zaraz' do 
wynajęcia. (323)

p okoi z kuchnią na I. piątrze 
do wynajęcia, ulica Trybunalska 

1. 6. Bliższa wiadomość w handlu 
porcelany K AZIM IERZA  LEWI-  
CKIEGO. (369)

5 p oko i na drugiem piętrze przy 
ulicy 8ykstiiskicj 1. 5 >. z kuchnią 

piwnicą, strychem — zaraz do wy 
najęcia. Bliższa wiadomość w miej 
scii.”_  _______ (313)

Do wynajęcia na lato umeblowa­
ne mieszkanie o 6 pokojach które 

się da żądanie podzielić na trzy dwa 
i pojedyncze pokoje, na miesięcznie 
albo tv<-dniowo—dogodne dla przy­
jeżdżających ul. Mnjcrowska Nr. 7. 
w ogrodzie. (591)

2 pokoje duże na.dole, świeżo ta ­
petowano z całkiem osobnym 

wchodem do wynajęcia od 1 czerwca. 
Ulica Krasickich 1. 0. (351)

2 umeblowane p o k o je  razem al­
bo pojedynczo, miesięcznie na­

wet tygodniowo zaraz do wynajęcia. 
Majerowska nr. 7. (360)

B p o k o je  z.kuchnią, przedpoko­
jom, dwoma wychodami z frontu, 
zaraz do najęcia przy ulicy Pańskiej 

9 b. (317)

Bo w y n a jęc ia !  W domu Karo­
la Wernera spadkobierców przy 

oliey Czarneckiego 1. 12 (obok gin* 
cbu c. k. Namiestnictwa) od 15 Mar 
ca (na 2 piętrze w oficynach) 1 po­
kój, przedpokój, kuchnia, strych i 
piwnica (2it8)
T  u (ii i_v lokal z piwnicą jest przy 
ąi *1 ulicy Krakowskiej 1. fj di. na- 
ęcjia. Bliższa wiadomość w handlu 
Fryderyka .Schubiitha i Syna. (368

m ieszk an ie  w teatrze. 2 pe-

T7>pokoje z kuchnią w parterze do 
j£ )  wy najęci a od 1. Maja b. r. ui CI1 . . . . .  .
Zielona 1. 38. Bliższa wiadonioŚŁ:|°k ,'t 0 ^  Uy,‘1 ’
tamżey lub u dozon-y doinu ul. Kle 
na 1. 4.________  (400)

P o
koje  umeblowane, przedpokój i 

kuebnia zaraz do wynającia. Bliż 
sza liiiidomość w Administracji fund- 
.....................................  (40-3)

t D p o k o je .  kuchnia, strych i drc- 
2 ) ' vl,tnia zaraz do najęcia, juzy uli­
cy Franciszkańskiej U 5. (346)

4 p ok oje  frontowe na 2giem jiią- 
trze z kuchnią piwnicą spiżarnia 

p t.p. są do wynajęcia od 1 Kwietnia 
rzy ul. Krasickich 1. 1 j .  (372)

P r y w a t n e  k o r e s p o n d e n c j e ,
W untsiu!

Gdzie inożnaby. się z tobą widzie*y 
Napisz mi w K.... Odjeżdżam nie 
zadlngo — ciu-iałaby ui pomówić- 
z tobą. (4x4) Jutrzenka.

Wydawca i właściciel: Wojciech Manieeki.
Redaktor naczelny i odpowiedzialny: R ew a to w leż  H en ry k .  
Drukarnia „K urje ra  Lwowskiego".


